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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wystosować najmiłościwiej do Prezesa 
gabinetu następujące pismo odręczne: 

Kochany hr. T a a f f e !
Widzę się spowodowanym zwołać Radę 

Państwa do podjęcia na nowo jej działalno­
ści, na 26 kwietnia b. r. i polecam Panu, 
abyś stosownie do tego poczynił dalsze za­
sądzenia.

Monachium, 12 kwietnia 1892.
Franciszek Józef m. p.

T a a f f e  ra. p.

C. k. Ministerstwo skarbu zamianowa- 
1° w służbie utrzymania ewidencyi katastru 
Podatku gruntowego geometrów ewidencyj­
nych 2 klasy Kazimierza G r a n a t o w s k i e -  
go i Zenona P a n k i e w i c z a  geometrami 
ewidencyjnymi 1-szej klasy w X. klasie 
rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 15 kwietnia.

W obec wielkiego zadania, które speł­
n ić  ma Belgia przez reformę ordynaeyi wy­
borczej, przyszło tam nadspodziewanie szyb- 
jko do porozumienia pomiędzy stronnictwami 
(Postępowemi. Wszystkie frakeye liberalne 
^aw arły sojusz na okres zbliżających się wy­
borów. Od roku 1884, w którym po raz 
jMerwszy poniosły klęskę partye tak umiar- 

"wane, jak  i radykalne, jest to pierwszy 
'jaw  rozumu politycznego, ustępstwa bo­

g ie m  poczyniono sobie nawzajem wielkie. 
'Wprawdzie nie traci na nich stronnictwo u- 
'hiarkowane, które do ostatniej chwili sprze­
ciwiało się zasadzie głosowania powszech­

nego, ale bądź co bądź i to stronnictwo 
aaje przykład karności, bo uchyla się 
w obec konieczności, podyktowanej opinią 
publiczną. Przyjmuje ono zasadę głosowania 
powszechnego z pewnemi zastrzeżeniami. 
Z drugiej strony zaś żywioły skrajne przyj­
mują ograniczenia, o których do niedawna 
słyszeć nie chciały. W  ciągu trzech posie­
dzeń , odbytych w ostatnich kilku dniach, 
obradowali delegaci frakcyj rozmaitych i 
przyjęli zasadę głosowania powszechnego, 
ale z zastrzeżeniami następującem i: Nieumie- 
jący czytać i pisać wykluczeni będą od pra­
wa głosowania, a tak samo wykluczeni są i 
ci, którzy pobierają stałe zapomogi z towa­
rzystw dobroczynnych lub od gminy.

Jednocześnie wszakże uchwalono, że 
zastrzeżenia powyższe nie będą wcielone do 
zasadniczych postanowień przejrzanej kon- 
stytucyi, ale uregulowane zostaną osobną u- 
stawą. Nie mniej ważnym wypadkiem jest 
okoliczność, że do sojuszu na powyższej za­
sadzie zawartego, przystępuje i partya robo­
tnicza i w ten sposób usuwa grunt wichrze- 
niom socyalistycznym. Robotnicy mają za to 
zapewnione dwa mandaty dla reprezentan­
tów ze swojej sfery, ale obowiązani są ró­
wnie trzymać się ściśle programu postępo­
wego i nie zawierać sojuszu z żadną partyą 
destrukcyjną, których namnożyło się w Bel­
gii nie mało. Jest to od dawna pierwsza 
koalieya żywiołów postępowych, które po li­
cznych walkach w własnym obozie zdobyły 
się na krok stanowczy. Poparcie znajdą w 
niewielkiej tylko frakcyi konserwatywnej, 
której przewodniczy były minister p. Nothomb, 
zgadzający się nie tylko na ten sam pro­
gram reformy, ale także na referendum, któ­
rego żąda monarcha.

Stronnictwo liberalne zdobywszy jedno­
myślność frakcyj przy wyborach, zyskuje we­
dług przewidywań organów belgijskich od 
razu ośmnaście mandatów w rozmaitych o- 
kręgach wyborczych. Cyfra ta  , dodana do 
dotychczasowego zastępu reprezentantów w 
parlamencie, od razu przeobraża stronnictwo 
w większość parlamentarną. Stanowić to bę­
dzie niebezpieczeństwo dla gabinetu p. Beer- 
naerta, który może w sprawach ważniejszych 
a sprzecznych z życzeniami liberałów, nie 
tylko być podkopanym, ale i obalonym. Wą 
tpliwą jest jedynie rzeczą, czy przewódcy 
postępowi potrafią wyzyskać sytuacyę , gdyż

faktem j e s t , że w obec niebezpieczeństwa, 
konserwatyści udowadniali zawsze czynami 
większą solidarność i karność, niż cały obóz 
postępowy.

Po Sejmie.
( Subwencya kra j, na  badania historyczne  
w  archiwach w atykańskich  —  W zm ocnię  

nie w ładzy konserwatorów).

(§) Z powodu nawału przeróżnych spra 
wozdań, które w ostatnich dniach weszły do 
Sejmu, nie poświęciliśmy większej uwagi 
dwom sprawozdaniom, zasługującym istotnie 
na bliższe rozpatrzenie.

Mianowicie na podstawie sprawozdania 
komisyi budżetowej (ref. p. C h r z a n o w s k i )  
załatwiła Izba petycyę dra St. Smolki, pro­
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego o przy­
znanie dalszej subweneyi na badania histo­
ryczne w archiwach watykańskich.

Gdy po utworzeniu przez Papieża Le­
ona XIII archiwów watykańskich dla badań 
historycznych, wszystkie prawie państwa eu­
ropejskie udzieliły Towarzystwom naukowym 
znacznych subwencyj ze skarbu swego dla 
wysłania wypraw naukowych do Rzymu, ce­
lem systematycznego badania bogatych ar­
chiwów i zebrania materyałów ważnych dla 
ich narodowych dziejów, także Sejm wsku­
tek petycyi prof. dra Smolki, uznając waż­
ność tych badań dla historyi narodu naszego, 
wyznaczył w r. 1887 zasiłek przez 8 lata po 
1500 zł. rocznie na utrzymanie tej wyprawy 
naukowej.

Nie tylko w pismach publicznych ale 
w oddzielnych sprawozdaniach podano wia­
domość o pięknym rezultacie ówczesnych 
czynności tej wyprawy naukowej i o boga­
tym zbiorze materyałów historycznych, czer­
panych z aktów nuneyatur papieskich w Pol­
sce do okresu naszej historyi za panowania 
Stefana Batorego, Zygmunta III  i Włady­
sława IV.

Następnie wyznaczył Sejm w tej sa­
mej wysokości zasiłek na dalsze trzy lata, 
a mianowicie, na lata 1889/90—1891/2.

Na ten sam cel udzieliło również Mi­
nisterstwo oświaty zasiłek po 600 zł. na la ­
ta od 1889 do 1894.

Ponieważ jednak zadanie i praca tej 
ważnej dla dziejów naszych wyprawy nau­
kowej , zbadanie i wyciągnięcie z archiwów 
watykańskich materyałów do dziejów ojczy­
stych, nie jest bynajmniej ukończone, i kil­
ka lat jeszcze trwać musi, wniósł profesor 
dr Smolka petycyę do Sejm u, o udzielenie 
na dalsze trzy lata takiego samego zasiłku.

Komisya budżetowa, powołując się na 
powody, które skłoniły Sejm do wyznacze­
nia w poprzednich latach zasiłku dla wy­
prawy naukowej, gromadzącej z bogatych 
archiwów watykańskich i z innych archi­
wów rzymskich obfite materyały do dziejów 
ojczystych, — oraz z uwagi na to, że Sejm 
nasz jest jedyną w świecie reprezentacyą, 
która może dać urzędową opiekę i wsparcie 
przedsięwzięciu naukowemu, ważnemu dla 
całego narodu polskiego, — postanowiła za­
proponować Sejmowi uchwalenie dalszej na 
ten cel subweneyi na lata 1892 8— 1894/5. 
Sejm wniosek ten uchwalił, a nadto przyjął 
rezolucyę do Wydziału krajowego, aby wy­
jednał u Rządu udzielenie dalszej rocznej 
subweneyi oddziałowi polskiem u, zorganizo­
wanemu przy instytucie historycznym au- 
stryackim w archiwum watykańskiem.

Drugą ważniejszą sprawą była petycya 
konserwatorów Galicyi Zachodniej, w prze­
dmiocie wzmocnienia władzy konserwato­
rów. Petycyę tę, na podstawie referatu p. 
W i k t o r a  załatwiła komisya administra­
cyjna

Komisya uczuła potrzebę zreformowa­
nia dotychczasowych rozporządzeń, które 
wprawdzie dają konserwatorom pewien wpływ 
na restauracyę starożytnych budowli i po­
mników sztuki, —  w praktyce jednak nie- 
dość okazały się skuteczne, —  brak im bo­
wiem wszelkiej władzy wykonawczej.

Władze polityczne, których zadaniem 
byłoby usiłowanie konserwatorów popierać, 
nie mogą wkraczać tam, gdzie właściciel 
starożytnej budow li, lub komitet konkuren­
cyjny nie chce dla względów oszczędnościo­
wych lub z braku etycznego poczucia, usza­
nować cennych nawet zabytków sztuki.

Komisya podniosła następnie, że gdy w 
innych krajach ujęto w formę ustaw ochronę 
starożytnych pamiątek architektury i sztuki

f»)

W PETACH
O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

przez

T eo ó L o ia  Tesle© - CłLolń-słcieg-o..

(Ciąg dalszy).

XII.
Mieliśmy nocnym pociągiem wracać do

jWaja.
Żona pakowała tysiące gałganków, za­

lepionych, niewiadomo na co, w różnych 
r li stach Europy, mnie zaś przyszedł po­
mysł , który Barowskiego szczerze zabawił, 
['"stanowiłem odwiedzić Sainte - Chapelle, 
l rcydzieło architektury gotyckiej, zapomina­
ne zwykle przez turystów.

- Może jeszcze do spowiedzi pójdziesz— 
Uawił koleżka. — Należałoby opłukać się 
| rUntownie z wszystkich grzechów, by sta- 
i%ć godnie, porządnie umytym na naszej zie­
lni dziewiczej.

Śmiał się on , wtórowała mu żona , a 
|!joja jejmość ściągnęła usteczka pogar- 
l% ie .

mówił Ba-—  Prawdę powiedziawszy
j^ski dalej —  to jesteśmy jeszcze okrutnie 
^ofanem  społeczeństwem. Francuzi, to mi

ludzie, Paryż, cacane miasto. Tu wiedzą, jak 
żyć i używać.

Oblizywał się, rzucając mi ukośne spoj­
rzenia.

—  Więc nikt z państwa nie ma ocho­
ty towarzyszyć mi do Świętej Kaplicy ? — 
zapytałem.

— Te staroświeckie kościoły katolickie 
są tak ponure, że chciałoby się zaraz mo­
dlić — odezwała się pani Barowska.

—  A ty m niem asz, że na tę rozrywkę 
będzie zawsze czas — wtrącił małżonek.

—  Ma się rozumieć — odparła pani.— 
Za lat trzydzieści, czterdzieści, gdy nam 
zęby powypadają i włosy zbieleją.... Oj, oj, 
co mówię. Nie chcę być starą.... to sensu 
nie ma, być starą.

—  Twoja racy a , ale i to prawda , że 
powinnabyś odebrać od katechety pieniądze.

— A to znów dlaczego ?
— Bo nauczył cię licho zasad wia­

ry katolickiej i ochrzcił podle. Nie wsią­
kła w ciebie woda święcona, spłynąwszy po 
wierzchu.

Pani Barowska uderzyła męża wachla­
rzem po ramieniu, roześmiawszy się po swo­
jemu.

—  A to podlec — zawołała. — A za­
łożyłabym się , że umiem lepiej katechizm 
od niego. Zaraz mi powiedz siedm grzechów 
głównych.

— Wielka sztuka — mówił Barowski — 
pamiętać rzeczy, których się przed rokiem 
uczyło, ale ja  miałem już dawno czas zapo­
mnieć, na czem zresztą nie wiele straciłem. 
Wolę grzeszyć, jak umieć grzechy wyli­
czać*

— Czy pani słyszy, co on wygaduje, 
ten ladaco, — trzepała pani Barowska, zwra­
cając się do mojej żony. — Ładnie się za­
pewne sprawowali, kiedyśmy im urlop dały. 
Zaraz mów, coście robili?

— Zostawiam to na Warszawę, na wie­
czory nudów —  mruknął Barow ski, spoglą­
dając znów na mnie filuternie.

—  Więc n ik t?  —  powtórzyłem.
—  A jedź sobie sam do trzydziestu 

pięciu kościołów i klasztorów, bo na tem 
chyba skończy twój idealny, fantastyczny ina- 
teryalizm —  odparł Barowski. —  Bogate w 
przeróżne odmiany jest królestwo zwierząt.

Nachyliwszy się zaś do mnie, dodał 
szeptem :

— I idyotów.
Nie zadowolniłem go podczas owego 

nurkowania w półświatku paryskim. On ba­
wił się , a ja  brałem tylko bierny udział w 
jego pohulance, przypatrując się żywej por- 
nografiii z obojętnością rozbitka , którego już 
nic nie drażni i nie pociąga. Dziwiłem się 
sam temu przedwczesnemu znieczuleniu. 
Wszakżeż zaczynałem dopiero rok trzydzie­
sty) byłem młody, zdrów, praca nie wyczer- 
powała moich s i ł , nie znęcały się nademną 
troski o chleb powszedni, posiadałem , sło­
wem, wszystkie warunki na viveur'a w sty­
lu paryskim, a mimo to odpychała mnie ra­
czej pustota, aniżeli nęciła.

Dawniej, lat temu nie wiele, bywało 
inaczej. Ordynaryjny tingl taw/l czarował 
mnie swobodą ruchów i słowa. Dziś nudzi­
łem się na wszystkich „ b a l a c h k a n k a n  wy­
dawał mi się tańcem niesmacznym, wyuzdana 
gawęda ubrylantowanych i strojnych kobiet

obrażała mnie, od ludzi w ogóle i od ich ba­
nalnych uciech odwracałem się ze wstrętem.

Zwyczajem^ swoim, usiłowałem odga­
dnąć i zrozumieć powody tej apatyi. W naj­
weselszej kompanii zachmurzałem się nagle 
i rozmyślałem.

— Skutek to rozczarowań na wszystkich 
polach. Zawiodła mnie nauka, zmęczyła mi­
łość, struło życie.

Wówczas trącał mnie Barowski łokciem 
i mówił po polsku :

— Budzę cię....
— W jakim kolorze! -  • pytałem ma­

chinalnie.
—  W głupim,... idyotów — odpowia­

dał, a potem tłumaczył francuzkom, cieka­
wym treści naszej rozmowy, mój zły humor, 
wysoką przegraną w karty, co mnie w oczach 
wesołych cór Paryża pasowało na bohatera.

Pojechałem sam do Świętej Kaplicy. 
Odźwiernemu, który mnie częstował fotogra­
fiami, rzuciłem kilka franków, aby się od­
czepił, i zacząłem posuwać się wzdłuż mu­
rów z zamiarem obejrzenia rzeźb i malowi­
deł. Nie wiele ich w Sainte Chapelle, która 
jest właściwie cała jedną wielką, przepiękną 
rzeźbą, wykończoną z starannością koronki
brabanckiej.

Przez wązkie, wysokie, kolorowanemi 
szybami zaopatrzone okna przeciskały się do 
wnętrza kościółka promienie słońca marco­
wego, które na dworze świeciło jasno, a tu 
dochodziło zaledwie półcieniami. Łagodne 
z rożnych barw_ utkane mroki, wypełniały 
świątynię, nadając jej wygląd zacisza, odcię­
tego od gwaru i łoskotu ulicy.



przez ograniczenie praw ich właścicieli, — 
wartoby i u nas, aby kraj użyczył tej spra­
wie opieki nie tylko moralnej ale i fakty­
cznej. U nas zwłaszcza byłoby to — zda­
niem kcmisyi — pożądanem, gdyż idzie 
głównie o kościoły, które są niemal jedy- 
nemi zabytkami monumentalnej archite­
ktury, a zatem i przepisy dotyczące łatwo 
mogłyby być wykonane.

Sejm uchwalił zgodnie z wnioskiem ko- 
misyi, polecenie do Wydziału krajowego, a- 
by zbadał dokładnie; o ile zmiany w posta­
nowieniach prawnych względem opieki pu­
blicznej nad budowlami i pomnikami mają- 
cemi wartość historyczną, są pożądane, i a- 
by w tym przedmiocie przedstawił wniosek 
na następnej sesyi.

KOKESPOKDEICYE
Poznań, 13 kwietnia.

(Zbrodnia w Kościelcu. —  Szczegóły o osobisto­
ściach zbrodniarzy. — Petycye i protesta pol­
skich obywateli. — Zgon redaktora socyalisty- 

cznej gazety).
(x) Zbrodniczy zamach na ks. prałata 

Ponińskiego w Kościelcu zajmuje bez przer­
wy w wysokim stopniu całą tutejszą opinię 
publiczną, a niemniej władze policyjne i są­
dowe, które w tej sprawie zarządziły nad­
zwyczaj energiczne i wszechstronne śledz­
two. Opierająca się na różnych szczegółach 
i poszlakach władza, a z nią całe społe­
czeństwo , nie mogą powątpiewać , że zbro­
dnia była dziełem anarchistów i owocem 
z góry obmyślanego planu. Hersztem oprysz- 
ków, którzy dokonali napadu na ks. Poniń­
skiego, był Gustaw Żukowski, urodzony 
w roku 1849, syn zubożałego szlachcica. 
Kształcił się on w pewnej berlińskiej fabry­
ce fortepianów, i odznaczał się niezwykłem 
uzdolnieniem i inteligencyą. Po ożenieniu się 
w roku 1872, tu łał się po rozmaitych k ra­
jach, przebywał przez lat kilka w Paryżu , 
gdzie, jak stwierdzono, utrzymywał żywe 
stosunki z anarchistam i i n ih ilistam i, pó­
źniej udał się do Londynu i Warszawy, a 
w końcu mieszkał w Berlinie. Policya mia­
ła ciągle baczne na niego oko, w ostatnich 
jednak dniach przed napadem straciła jego 
ślad. Żukowski zawiązał jeszcze roku zeszłe­
go ścisły stosunek z Pilachowskim, znanym 
policyi berlińskiej ze zbrodniczych agitacyj 
pośród robotników polskich. Obaj zbrodnia­
rze posiadali widocznie dość znaczne fundu­
sze, gdyż żadnych długów nie zaciągali, 
płacili za wszystko gotówką, a dwie eórki 
Żukowskiego ubierały się zawsze elegancko.

Pilachowski wyprowadził się dnia 30 
marca ze swego pomieszkania, rozgłaszając, 
że udaje się z żoną do Ameryki. W rzeczy­
wistości zaś , żona pojechała do Inowrocła­
wia , gdzie zastała już męża trupem. Ona 
to zrekognoskowała trzeciego opryszka Oskara 
Dragera, którego miano początkowo za Igna­
cego Piotrowskiego. Pilachowską osadzono 
w więzieniu inowrocławskiem , gdyż są po­
szlaki , iż plan zamachu nie był jej obcym. 
Aresztowano także Żukowską i jej córki. Żu­
kowska oświadczyła władzom , że mąż jej 
wydalił się , jak  zwyczajnie, rano z domu,

Zamiast podziwiać szczegóły, usiadłem 
przed wielkim ołtarzem, w stalach, niegdyś 
dworu królewskiego, i ssałem w siebie pełne 
wrażenie.

Było tu tak spokojnie, tak nic nie przy­
pominało szału stolicy, jak gdybym się nie 
w Paryżu znajdował, lecz gdzieś w górach 
włoskich, w samotnym klasztorze.

Odźwierny usunął się dyskretnie na 
stronę, zostawiając mnie sobie samemu. Na­
wet synowie Albionu, którzy w Europie za­
chodniej i południowej psują każdy obraz 
swoją baranią ciekawością i obrzydliwym 
szwargotem, zapomnieli dziś o kaplicy Bur- 
bonów.

Od jakiegoś czasu przychodziło na 
ranie coraz częściej pragnienie zupełnej ci­
szy. Uciekałem od żony i ziomków do mu­
zeów Louvre’u , aby zapomnieć o śmiechu 
paniBarowskiej i dowcipach jej męża, przed 
arcydziełami Tycyana, Murilla.

Jaka szkoda, że nie wpadłem wcze­
śniej na myśl odwiedzenia Świętej Kaplicy. 
Było mi tu dobrze. Czułem się jak w gro­
bie, ale nie w tym zimnym, czarnym, który 
ostatecznie nikogo nie ominie , jeno w ja ­
kimś innym, ciepłym, wonnym.

Strumień różowych blasków wpływał 
wprost naprzeciw mnie przez szybkę jedne­
go z okien , rozpościerając się na mozajko- 
wej posadzce powiewnym wachlarzem. Mi­
liardy atomów wirowały w jego p rądzie, od 
czasu do czasu kładła się na niego wstęga 
zielona lub fioletowa, — barwy mięszały się, 
splatały harmonijnie, tworząc tęczę przej­
rzystą.

Kiedy się tak wpatrywałem w św ietla­
ne m rok i, tułające się po kościółku , zama-

że atoli nie zna politycznych zasad swego 
męża, gdyż nigdy z nią o polityce nie roz­
mawiał. O śmierci męża dowiedziała się do­
piero dnia 9 kwietnia, i to z listu szwagra. 
Czwarty z szajki zbrodniarzy, Konrad Grze- 
śkiewicz, jest z zawodu garncarzem , pocho­
dzi z Poznania i prawdopodobnie jest tą sa­
mą osobistością, która była swego czasu za- 
wikłana w proces soeyalistyczny.

Stan zdrowia msgr. Ponińskiego, jest 
względnie pomyślny. Pacyent nie magorączki. 
Obdukcya zwłok zbójców stwierdziła, że trzej 
sami siebie zastrzelili, czwarty został zastrze­
lony. — Naczelny prezes bar. Willamowitz 
przybył dzisiaj z kondolencyą do ks. Poniń­
skiego i obejrzał szczegółowo miejsce napa­
du i walki.

Ks. Poniński otrzymał setki listów i te­
legramów z najrozmaitszych s tro n , a także 
z Galicyi, z wyrazami współczucia i ubole­
wania.

Pomimo, iż projekt nowej ustawy szkol­
nej, który tyle narobił rumoru w liberalnych 
kołach niemieckich i spowodował mnóstwo 
protestów , do których przyłączyły się także 
nasza rada miejska i magistrat, został co­
fnięty po ustąpieniu ministra hr. Zedlitza, 
mimo to odnośny polski komitet postanowił 
przesłać do wiadomości Sejmu petycye, 
uchwaloną w Poznaniu na bardzo licznem 
zebraniu polskich obywateli, a z nią protest 
przeciw uchwale rady m iejskiej, domagają­
cej się zatrzymania nadal szkół symultan- 
nych, które — jak powiedziano w petycyi — 
prowadzą skutecznie do szkół bezreligijnych, 
będących główną podporą wszelkich partyj 
przewrotu , które chcą podkopać podwaliny 
Kościoła i Państwa11. Petyeya sama domaga 
się zatrzymania zasady szkół wyznaniowych 
i uwzględnienia praw Kościoła w kierownic­
twie nauką re lig ii, oraz przyznania ducho­
wieństwu prawa inspekcyi szkolnej; 2) na­
leżnego uznania praw języka ojczystego 
w szkole ludowej, przyjęcie go do przed­
miotów, objętych planem szkolnym, i wy­
kładu religii w języku ojczystym. Petycye 
tę i protest podpisało około 2500 tutejszych 
obywateli.

Z Berlina donoszą o śmierci redaktora 
soeyalistycznej Gazety Robotniczej W łady­
sława Kurowskiego. Urodził się on w Po­
znaniu w r. 1862 i był z zawodu zecerem; 
jako taki pracował początkowo w drukarni 
jednego z tamtejszych dzienników. Podczas 
wędrówki po Niemczech i pobytu w Berli­
nie, przesiąkł ideami socyalistycznemi. Był 
następnie w Warszawie, gdzie przesiedział 
dwa lata w cytadeli. Jako poddanego nie­
mieckiego wydalono go za granicę. W r, 1887 
zasiadał w Poznaniu na ławie oskarżonych 
zawikłany w proces Sławińskiego i został 
skazany na 6 miesięcy więzienia. W ałęsał 
się później po innych miastach, aż nareszcie 
osiadł stale w Berlinie, gdzie objął redakcyą 
Gazety Robotniczej, wydawanej za pieniądze 
partyi socyalno-demokratycznej, w celu po­
zyskiwania niższych warstw polskich dla za­
sad przewrotu. Nadmienić tu należy, iż po- 
mienione pismo siejące jadem nienawiści do 
klas inteligentniejszych, a w pierwszym rzę­
dzie do duchowieństwa bywa przemycane do 
księstwa tysiącami egzemplarzy i rozrzucane 
pomiędzy lud roboczy.

jaczyła przedemną twarz Henryka Heinego, 
ta sama, którą zwykle na okładkach jego 
dzieł odbijają, bolesna, z przymkniętemi po­
wiekami. I  on błądził w nawach świątyń 
gotyckich, ale nie spokój wlewała w jego 
serce tajemniczość ich ,, lecz do gniewu i 
drwin go usposabiała. Źle ochrzczony żyd , 
jakby się Barowski wyraził, nie odczuł bez­
miernego a słodkiego smutku, jaki ogarnia 
potomka katolików wobec tych wysmukłych, 
w górę strzelających linij, których ostrość 
łagodzi fantastyezność ornamentyki i zmato- 
wane przez barwne szyby blaski dzienne. 
Chciałoby się przytulić twarzą do ziemi, ko­
rzyć się, modlić milczeniem , zrzucić z sie­
bie brzemię wszystkich trosk , i oddać się 
komuś na łaskę i niełaskę.

Biedny Heine! Wszakżeż on to nale­
żał do najgorliwszych szermierzy zasad , 
które nasze pokolenie struły. On to drwił 
z niepospolitym talentem i lubością z wie­
rzeń i dążeń przeszłości, on był jednym 
z arcykapłanów kultu cielesnego, nieprzeje­
dnanym wrogiem idealnego Chrześciaństwa, 
prorokiem rozkoszy doczesnej. A gdy go 
straszliwa niemoc powaliła, wówczas bił się 
w piersi i w ołał: nie, nie jest p raw dą, że 
rozum pospołu z krytycyzmem położyły kres 
istnieniu Boga. Deizru żyje, on nie umarł... 
Jakże musiał ten duch buntowniczy cierpieć, 
kiedy się złamał, zrównał ostatecznie z naj­
naiwniejszym z naiwnych.

Czeka-li i mnie taki los okrutny? 
Uchylęż się i ja  przed nieznaną potęgą, 
która cisnęła człowieka między zagadki, aby 
się nad nim znęcały?

(Ciąg dalszy nastąpi).

SPRAWY I 0M R C I I I
{Zmiana załóg. -- Zgromadzenie mężów za­
ufania Jconserwatyiono-katolicJciego obozu w 

A ustryi Dolnej).
W edług Wiener Ztg. w tym roku za­

rządzone będą między innemi następujące 
zmiany załóg: Pułk piechoty nr. 24 przy­
chodzi do L w o w a, nr. 58 do P r z e m y ś 1 a, 
nr. 61 do Temeszwaru, nr. 81 do Wiednia, 
nr. 84 do Mostaru i nr. 95 do Stanisławowa. 
Batalion strzelców nr. 30 przychodzi do 
L w o w a .  Z kawaleryi przeznaczono pułk 
dragonów nr. 2 do Ołomuńca, nr. 4 do Wie­
ner N eustadt, nr. 12 do K r a k o w a ,  pułk 
ułanów nr. 4 do Ż ó ł k w i ,  a nr. 11 do J  a- 
r o s ł a w i a .  Dalej 11 kompania artyleryi 
wałowej pułku nr. 2 przychodzi do K r a ­
k o wa .  Zmiana załóg odbywa się z reguły 
podczas ćwiczeń wojskowych, lub na końcu 
takowych. Pułki ułanów nra 4 i 11, tudzież 
pułki dragonów nra 2, 4 i 12 przybędą już 
z końcem czerwca na miejsce swego prze­
znaczenia.

—  Zgromadzenie mężów zaufania w 
Wiedniu, w którem wzięło udział około 80 
przedstawicieli katolicko - konserwatywnego 
obozu w Austryi dolnej, uchwaliło odrębną 
organizacyę partyi i wybrało komitet wyko­
nawczy z 24 członków na trzy lata, który 
ma być także czynnym jako komitet wybor­
czy katolicko-konserwatywnej partyi przy 
wszelkich wyborach. Program stronnictwa 
podnosi z naciskiem potrzebę szkoły wyzna­
niowej , domaga się zniesienia wszystkich 
ustaw i rozporządzeń, ograniczających swo­
bodną działalność Kościoła, wreszcie żąda 
polepszenia ekonomicznych stosunków w du­
chu clirześciańskiego poglądu na świat. Przy 
wyborach i w kwestyach ekonomicznych ma 
iść partya solidarnie z „pokrownemi11 stron­
nictwami.

K R O I I K A

Lwów, 15 laoielnia.

—  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Bystrzycy, 
w powiecie drohobyckim, na budowę szkoły, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

— Święcone. Przypom inam y, że Pań­
stwo N am iestnikow stw o h r . Badeniowie przy j­
mować będą „na Św ięcone11 w  pierw szy dzień 
Ś w iąt W ielkanocnych, t. j. w  niedzielę, począwszy 
od godziny p ó ł  d o  d r u g i e j  p o  p o ł u d n i u .

—- Prezes Gal. Tow. kredytowego 
ziemskiego , p. Dembowski, bawił w niedzielę, 
dnia 10 b. m. w Ozerniowcach, celem odebrania 
przysięgi od osób, które zamianowano detaksa- 
torami Towarzystwa na Bukowinie. Z tej okazyi 
grono obywateli wiejskich, którzy tego dnia 
przybyli do Czerniowiec na wybory z kuryi wiel­
kich posiadłości, podejmowało p. Dembowskiego 
obiadem w hotelu Weissa. Do stołu zasiadło 
osób kilkanaście, wyłącznie z polskiego obozu 
kuryi wielkich posiadłości. Wśród serdecznego 
nastroju wzniesiono kilka toastów.

— Wydział Koła lileraeko-artystycznego 
zaprasza członków Koła na spólne święcone na 
niedzielę, 17 kwietnia b. r. o godzinie 11 przed
południem.

— W kościele ks. Zmartwychwstań­
ców przy ulicy Piekarskiej na dochód Internatu 
tychże księży w Wielką Sobotę kwestować będą 
następujące panie: od godziny 9 — 10 hr. He­
lena Stadnicka, 10—11 Marcela Zygmuntowska, 
11— 12 hr. Comello, 12—1 hr. Marya Dziedu- 
szycka, 1—2 baronowa Hagen, 2—3 hr. Cecy­
lia Badeniowa, 8— 4 Augustyna Stecewicz, 4—5 
hr. Włodzimierzowa Dzieduszycka, 5—6 hr. 
Konstancya Stadnicka, 6—7 hr. Pelicya Mie- 
rowa.

— Ślub. Dnia 19 kwietnia odbędzie się 
w Białej ślub p. Adama Gubatty, c. k. komi­
sarza powiatowego, syna ś. p. Budolfa Gubatty 
c. k. starosty i Ludmiły z Zygmuntowskich, z 
panną Łucyą Lukasówną, córką p. Eudolfa Lu­
kasa, właściciela wielkiej fabryki w Białej i 
pani Marty ze Strzygowskich.

—  Zaręczyny. Dnia 7go b. m. odbyły 
się w Olejowie zaręczyny hrabianki Bóży Wo- 
dzickiej, córki ś. p. Kazimierza Wodzickiego 
i Józefy z hr. Dzioduszyckich, z hr. Janem Po­
tockim z Bymanowa synem ś. p. Stanisława hr. 
Potockiego i Anny z Działyńskich.

— Skała. Wspólne Święcone odbędzie 
się w stowarzyszeniu „Skała11 w przewodnią 
niedzielę, 24 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem, na które dyrekcya zaprasza wszystkich 
członków.

— Z lwowskiego Klubu cyklistów,
otrzymujemy następujące sprawozdanie za rok 
1891/92.

„Uprawianie jazdy na bicyklu natrafia we 
Lwowie na znaczne bardzo trudności, ma do wal­

czenia z przesądem mieszkańców, ze złym sta­
nem dróg i gościńców, a w końcu z apatyą 
młodzieży; — pomimo tych przeszkód Klub nasz 
od lat sześciu już istnieje, a co więcej stale się 
rozwija, gdyż ilość członków szczupła przy za­
łożeniu, doszła obecnie do 34, a liczne zgłasze- 
nia pozwalają wnosić, że jazda na bicyklu coraz 
więcej liczyć będzie zwolenników.

Boku zeszłego otrzymaliśmy zapytanie od 
cyklistów w Mielcu, pod jakiemi warunkami mo­
gliby przystąpić do naszego Klubu; wydział tę 
sprawę wziął pod rozwagę i uchwalił przyjęcie 
cyklistów mieleckich do lwowskiego Klubu cy­
klistów, pod warunkiem, że zostanie utworzone 
zamknięte kółko cyklistów w Mielcu; kółko to, 
jest uważane za jednego członka Klubu lwow­
skiego, a każdy jego uczestnik ma prawo do 
używania naszej odznaki. — W ten sposób po­
wiodło się wydziałowi utworzyć węzeł wspólno­
ści z cyklistami zamiejscowymi, co z czasem 
może stać się podstawą do połączenia wszystkich 
cyklistów w kraju, — zwłaszcza, że nasz Klub 
liczy już kilku członków stale po za Lwowem 
zamieszkałych.

Ażeby wszystkich cyklistów lwowskich w 
Klubie zgromadzić, wydział odniósł się do c. k. 
Dyrekcyi policyi z prośbą, by jazda na bicyklu 
w obrębie miasta Lwowa przepisami została 
określoną, wielu bowiem cyklistów nie należą 
cych do Klubu, jeździ po mieście i okolicach bez 
dostatecznej umiejętności i wprawy, roztrącają 
przechodniów, narażając ich i siebie na niebez­
pieczeństwo, a wszystkie możliwe wypadki wobec 
publiczności idą na karb Klubu. Wydział jest 
zdania, że to było jego obowiązkiem wobec człon­
ków Klubu wystarać się o opiekę Władzy, a 
przez ograniczenie jazdy t. zw. „dzikich11, Klub 
wielu nowych uzyska członków. Zarządzenie c. k. 
Dyrekcyi policyi w tym duchu, na wzór regu­
laminu jazdy w Wiedniu, zapewne w tych dniach 
zostanie wydane.

Jak wiadomo, drogi i gościńce rządowe w 
okolicach Lwowa znajdują się w opłakanym sta­
nie; ażeby zaradzić złemu, wydział odniósł się 
do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z prośbą, by gościńce staranniej były utrzymy­
wane. Istotnie też c. k. Namiestnictwo wydało 
rozporządzenie do lwowskiego Starostwa w spra­
wie rekonstrukcyi gościńców. Spodziewać się więo 
możemy zmiany na lepsze w niedalekiej przy­
szłości.

Staraniem wydziału było zbliżyć do siebie 
członków Klubu, do czego nie małą było pomo­
cą hojne poparcie hr. Ostrowskiego, który się 
zobowiązał opłacać czynsz za lokal klubowy 
przez dwa lata. W tym to lokalu, urządzonym 
kosztem Towarzystwa, w sezonie zimowym od­
bywały się we czwartki zebrania cyklistów i o- 
mawiane były sprawy klubowe; zaprowadzony 
też został zwyczaj, że każdy cyklista, jadący na 
wycieczkę, zapisuje jej cel i godzinę wyjazdu na 
tablicy klubowej; w ten sposób wszyscy człon­
kowie o wycieczkach mogą się dowiedzieć i brać 
w nich udział w miarę woli i możności. Pod 
względem jazdy, wynik działalności naszego klu­
bu w roku ubiegłym przedstawia się nader ko­
rzystnie, gdyż przy szczupłej liczbie jeżdżących 
ogólna przestrzeń przebyta wynosi 16.182 kim., 
podczas gdy w Towarzystwie cyklistów w War­
szawie 85 cyklistów ujechało 20.841 wiorst, 
co czyni w przecięciu 245 wiorst na osobę, prze­
ciętna zaś ilość kilometrów w naszym Klubie 
dobiega 1000 kim.

Z dalszych wycieczek, odbytych w ubie 
głym roku, podnieść musimy z uznaniem wy­
cieczkę, odbytą przez pp.: Kossaka, Wiillerstor- 
fa i Kushe’go do Munkacza (230 kim.), jakrie- 
mniej podróż pp.: Kossaka i Wiillerstorfa do
Pragi czeskiej (815 kim.). — Na zakońozenie 
sezonu letniego roku zeszłego urządził wydział 
zbiorową wycieczkę do Obroszyna; szesnastu cy 
klistów brało w niej udział, a wycieczka ta wy 
padła pod każdym względem bardzo pomyślnie 
i miłe uczestnikom zostawiła wspomnienie; 
dla tego też na otwarcie nowego sezonu wydzia 
zamierza podobną ułożyć wycieczkę, z tą tylk' 
różnicą, że spodziewać się można, iż zastęp cy­
klistów, biorących w niej udział jeszcze będzi 
znaczniejszy.

W strojach cyklistów na wycieczkach, wiel­
ka dotychczas panowała różnorodność; wydzia 
jednak jest mniemania, że pewna jednolitość 
stroju byłaby nader pożądaną, zwłaszcza przy 
wycieczkach zbiorowych. Z tego też powodu 
wydział uchwalił polecić członkom lwowskiego 
Klubu cyklistów czapki granatowe okrągłego 
kształtu z daszkiem i trykoty granatowe, pozo­
stawiając nadal kurtki dawnego kroju i barwy-

Dotkliwie czuć się daje naszemu Klubowi 
brak areny, na którejby mniej wprawni człon­
kowie ćwiczyć się mogli bez przeszkody. Wy 
dział sprawę tę uważa za jedną z najważnie. 
szych i ciągle czyni starania, by miejsce odpo­
wiednie wynaleźć, wszelkie jednak zabiegi po­
zostały, dotychczas przynajmniej, bez skutku ^ 
obec szczupłych funduszów, jakiemi Klub rozpo­
rządza.

Wydział pomimo tego sprawę tę mieć W. 
dzie na uwadze, w tern przekonaniu, że rozwój 
i trwały byt Klubu tylko przez urządzenie areny 
może być pozyskany.

Kończąc to sprawozdanie, wydział wyra- 
ża nadzieję, że nasz Klub coraz to bardziej roz­
wijać się będzie, i że nadal pracować w niu! 
będzie przyjazna łączność towarzyszów, a ka­
żdy, gdy nastąpi pogoda, wsiądzie na bicykl ‘ 
bez troski, z lekkiem sercem zawoła: „Ali beil I*



lita k *  o b s e n ra to ry u m  c. k. Szkoły Po-
®hnicznej we Lwowie, dnia 15 kwietnia 1892 r.

arometr idzie w górę.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12

(jQ. P°iudnie dnia 14 kwietnia do 12 w połu-
d o \ ^ a ^ b- r - > mieliśmy wiatr co

kierunku południowo-zachodni, co do siły
rfly (3), niebo zachm urzone, a pow ietrze w il­

gotne (77 proc. w ilg . w zględnej), opad deszcz, 
wysokość opadu 1 6 ,0  mm.
- l i n ^,eńnia temperatura w tym czasie była 
7~ ~.3°C., najwyższa -f-17,6°C. wczoraj po po- 

lu> najniższa —}—9,0°C. w nocy.
,, Wczoraj wieczorem i dziś rano padał 
d«»zcz z przerwami.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
ajdowała się w Austryi; zwyżka 765 do 760 

' 'w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
0rzyła się we Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
0ł*a, był dziś o godz. 12 w południe 758 mm.

/ , Prognoza na dobę 16 kwietnia 1892 roku 
^  Pśłnocj do północy): Wiatr będzie co do 

północno-zachodni, co do siły mierny 
w> średnia ten peratura doby obniży się do -f-5°G., 
tn L  n'e^a będzie zmienny, a względna wilgo-
0 ® Powietrza zmniejszy się do 80 proc.; 
“k® deszcz nieznaczny.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kry- 
?y> Konstanty Z n a m i r o w s k i ,  długoletni 

jjfifliomocnik orńynacyi Skalskiej hr. Agenora 
, .Osowskiego i zastępca prezesa Bady powia- 

eJ borszczowskiej, zmarł dnia 18 b. m.
W Krakowie, Napoleon hr. D ą m b s k i , 

Przeżywszy lat 54.
W Paryżu, Stanisław Kraków, wychodźca 

oz r' 1863- syn znanej autorki i wychowaw- 
pJoi młodego pokolenia, Pauliny Krakowowej. 
Ce°8rzeb odbył się dnia 11 z kościoła św. Win- 

utego a Paulo na cmentarz Mont-Parnasse.
, oszczyk utrzymywał w Paryżu zakład chro­

matograficzny.
bft W Mentonie, zmarł w tych dniach bardzo 
j^oty (jre^  Konstanty Z a p p a ,  przeżywszy 

■ który zapisał krajowi swemu 20 milio- 
f Olbrzymi ten kapitał objąć ma rząd 

ocki i  warunkiem zużytkowania odsetków na 
Rdzenie i utrzymanie szkół greckich w Epi- 

e 1 Konstantynopolu.
~~ Pożary na prowincyi. Piszą do 

tv a P^wi§otma pod dniem 13 b. m. Już od 
nk o . a ^uny pożarowe widniejące złowrogo w 
b B2ftj okolicy. W nocy z 10 na 11 kwietnia 
/  r- zgorzał do szczętu w Brzeszczach (dobra 
Sm^ Albrechta) młyn, własność p. Józefa
^Meszka, burmistrza z Oświęcimia. Szkoda wy- 

około 4.000 zł. Domownicy ledwo z życiem
Podł ’ ogie^  PraW(t°P°d°bnie zbrodniczą ręką  
^  ożony, zaskoczył ich śpiących. Dopiero na 

dzień po po łudniu , sam  w łaściciel m ły n a , 
p aw°ją słu żb ą  u g a s ił ogień, k tóry  m ógł się 

eoieść na stodołę sianem  i słom ą napełnioną.

tzał S 0cy wczorajszej w Górnym Osieku zgo- 
łuj 0 *ilka zabudowań gospodarskich a po po- 
zab|AU spaliło się w Libiążu 24 domów i 52 
Wyb °.Wań gospodarskich. Dzisiaj w południe 
8kieir ̂  U nas ogień w domu Michała Wiśniow- 

6̂CZ zosta* Przez jednego ochotnika przy 
się domowników ugaszony, tak, źe spaliło 
kiego kilkanaście gontów. Wedle wszel-
P0(j . Prawdopodobieństwa ogień został podłożony, 

jrzanych o tę zbrodnię aresztowano.
leży ot° oświęcimskiego sądowego powiatu na­
się gmin a tylko w 3 gminach znajdują
Uje kawki, w 14 gminach nie ma ich zupeł- 
z\yybj gmin posiada po jednej ręcznej, starej 

6 Zardzewiałej sikaweczce.
Waja Okrutna matka. W Dublinie sta- 
st0{ * , łych dniach przed sądem dama z ary- 
° zabjĈ  angielskiej, pani Montagu, oskarżona 
z tr ®le 3-letniej córeczki i okrutne obeliodzenia 
pitaila^a synkami. Pani Montagu jest żoną ka- 
a nasil “Idziego pokoju, namiętnie uprawia sport, 

°dzo 8l) jest matką ośmiorga dzieci. Będąc bar- 
stwa p^yob zasad, przy wychowaniu potom- 
„Kt0 pow ała się jedynie zdaniem z biblii: 
też ®w°je dzieci kocha, ten je karci." Karała
1 ^y.j/ °ie dzieci przy najmniejszej sposobności 
Wią2y^kanem okrucieństwem. I tak n. p. przy- 
dzit>atni syflka do drzewa w ogrodzie i go- 
Zamy^. Pozostawiać go samego w tej postawie. 
doPóki a 8o w ciemnej komórce i biła dopóty, 
Drugj ttle padł nieprzytomny krwią zbroczony. 
Zaroyka| ^'lelniego chłopca nieraz na noc całą 
^azystw , Samęgo w tejże ciemnej komórce. 
toWania ° 1° działo się, jak objaśniła, „dla ura- 
ozucie , Oszy dzieci". „Jej źle zrozumiane po- 
^  0i 0̂ 'azku“ — wyrażenie często używane 
(idreczki ~  sProwa,ńziło śmierć 3-letniej 
°PisyWa’ aryl Heleny. Fakt ten swego czasu 
*Ueg0 0 obszernie. Maleńka spóźniła się pe- 
8lała pr aaa na śniadanie, za co zamknięta żo­
łd z ie  ®z guwernantkę, miss Dozell, godne na­
s ila  i Montagu, w ciemnej komórce bez
P°minaj e%lacyi. Znajduje się tam kilka przy- 
• P°łuciv dreńnie wieki narzędzi torturowyeh. 
$  surowo* matka odwiedziła maleńką, zganiła 
kłoni, p ’ związała jej ręce na plecach sznur- 
s u f i t ie ,  /Mocowanym do kółka, wkręconego w 
okropnej .^yszła, pozostawiając dziecinę w tej 
P° PołujuP0zyoyi. (Idy powróciła o godzinie 5 
aie żyła oflara tej metody wychowania już
Wl8ka pani wJt ten> w °bec towarzyskiego stano- 
rZ6aia w cał ta.gu’ wywołał niesłychane wzbu-

em zjednoczonem królestwie. Po pół­

godzinnej naradzie sędziowie orzekli, iż p. Mon- < 
tagu jest winną i skazali ją na rok więzienia 
z ciężką pracą.

—  Niezwykłe zbrodnie bywają nie­
jako zaraźliwemi dla natur chorobliwych. W mia­
steczku angielskiem Aston niejaki Lane usiłował 
się utopić. Nie powiodło mu się wszakże wy­
konanie samobójczego zamiaru i stosownie do 
przepisów prawa angielskiego, musiał stawać 
przed sądem, gdzie zeznał, że morderstwa w 
Bainhill wywarły na. nim okropne wrażenie; 
że wie, iż podobnie jak Deening zamorduje żonę 
i dzieci, a chcąc temu zapobiedz wskoczył do 
wody. Lane sam prosił sędziego, aby go jak 
najsurowiej ukarał, może mu to rozprószy stra­
szliwe myśli. Proces został odroczony na tydzień, 
celem zbadania stanu umysłowego oskarżonego 
przed wydaniem wyroku

—  Kosztowny toreador. Dzienniki 
donoszą, że najsłynniejszy toreador hiszpański, 
Mazzantini, zaangażowany został na wystawę 
powszechną w Chicago z płacą 2,400.000 fran­
ków.

— Na Niemnie pod Olitą, w powiecie 
kalwaryjskim 27 robotników przeprawiało się 
promem na drugą stronę rzeki, gdzie budowa­
nym jest most przez Niemen. W tem lody nad­
płynęły i uderzyły o prom tak silnie, iż lina 
się zerwała. Ze strachu sześciu robotników wy­
skoczyło chcąc się ratować przeprawą do brzegu 
wpław i utonęło, inni zaś ocaleli dobiwszy z 
promem do brzegu.

—  5.000 dolarów za wiersz. Towa­
rzystwo wyrobów gumowych Oaufielda w New- 
Yorku złożyło w zarządzie wystawy w Chicago 
5.000 dolarów, przeznaczając pieniądze te na 
nagrodę za najlepszy poemat skomponowany na 
otworzenie wystawy. Zarząd wystawy przyjął 
pieniądze i wzywa poetów całego świata do ubie­
gania się o nagrodę, bezwątpienia najwyższą, 
jaka kiedykolwiek była wyznaczoną na tego ro­
dzaju konkursach.

— Znowu balon. Grodnen. Gubern. 
Wiedom. piszą, że w dniu 27 z. m. po zacho­
dzie słońca, od strony m. Augustowa, suwalskiej 
gubernii (od Łomży), pojawił się balon, który 
około pół godziny stał nad obozem w Grodnie 
i najdującemi się wokoło owego obozu fortami. 
Następnie balon ruszył w kierunku miasta i za­
trzymał się w północno - zachodniej stronie, nad 
fortami „Pyszkow". Bardzo częste zmniejszanie 
i zwiększanie się elektrycznego światła, padają­
cego na ziemię, oraz zmiany w kierunku owego 
oświetlenia, nie pozwalają wątpić o obecności 
ludzi na owym balonie. O godzinie 83/4 balon 
zaczął oddalać się z powrotem, a o godz. 9VS 
wcale go już widać nie było. Następnego dnia, 
28 marca o zmierzchu znów pojawił się balon, 
który-zatrzymał się nad miastem dość długo, a 
około godziny 7 rano dnia 29 marca ponownie 
przeleciał ponad Grodnem i wówczas było można 
go widzieć zupełnie dokładnie.

—  Polowanie na wieloryba. Przygo­
towania do wycieczki myśliwskiej cesarza Wil­
helma na wody północne, zostały już ukończone 
przez znanego łowca wielorybów, Gievera, któ­
remu powierzono urządzenie całej wyprawy. Po­
nieważ yacht Hohenzollern, zazwyczaj używany 
do wycieczek po morzach północnych, jest cokol­
wiek za wielki, cesarz, udając się na polowanie, 
będzie musiał przesiadać się do łodzi rybackiej 
Gievera. Łódź ta jednak, urządzona jest najzu­
pełniej podług wymagań tegoczesnych i zaopa­
trzona w motor parowy, wyrzucanie więc har­
punów z pomocą odpowiedniego przyrządu, nie 
będzie w tym razie połączone z niebezpieczeń­
stwem, na jakie zazwyczaj narażają się poszuki­
wacze wielorybów. Myśliwi często zbliżają się 
do wieloryba w małem ezółnie i rzucają ręcznym 
harpunem lub lancą, przyczem niejednokrotnie 
narażeni są na utratę życia. O tem przy polo­
waniach cesarskich nie może być mowy. Przy 
harpunie Gievera znajduje się ładunek prochu, 
który w danej chwili eksploduje i czyni wielo­
ryba nieszkodliwym.

Vitalina. Dzienniki petersburskie zaj­
mują się obecnie sprawą „cudownego środka" — 
vitaliny, stanowiącej sekret p. M. Gaczkow- 
skiego. Jest to pewien rodzaj dekoktu z ziół, 
którego przygotowywania nauczył się podobno 
p. G. podczas pobytu swego w Azyi środkowej. 
Pozostawiając na stronie „cudowność" i „ta­
jemniczość" vitaliny, podobno środek ten mo­
żna traktować na seryo, czego dowodem zain­
teresowanie się lekarzy petersburskich. O oita- 
linie pisze w ostatnim numerze Nowoje Wre- 
mia prof. N. Wagner:

„ Vitalina , o ile mogłem się przekonać, 
działa ua krew, a ztąd i na inne organy. We 
krwi wywołuje ona niektóre dziwne zmiany. 
Tak n. p. kulki krwi, przy bezpośredniem dzia­
łaniu na nie vitaliny, nabierają konturów fa­
listych i powiększają się nieco (o 1/10 mm), 
przy działaniu na krew szczurów, vitalina 
szybko wydziela kryształy szematyny.

„O istnieniu własności konserwującej vi- 
taliny ”uie jestem w stanie nic powiedzieć, lecz 
p. Gaczkowski zapewnia, że środek jego silnie 
opiera się rozkładowi krwi i tkanek. Na tej 
wła nośei antiseptycznej wynalazca opiera swoją 
teoryę działalności vitaliny, jako środka zapo­
biegającego wszelkim (?) procesom chorobowym 
w organizmie. Oczywiście, pogląd taki jest za- 

! pewne przesadzony i wydaje się fantastycznym.

„Co prawda, p. G. ma kilka danych na 
poparcie swojej śmiałej teoryi. Po pierwsze, 
sam wynalazca wyleczył się przez użycie swe­
go ś r o d k a  z suchot.; powtór-, za pomocą wstrzy­
kiwać p. G. ma podobno leczyć pomyślnie fe­
brę kaukazką, i p. Moullin, agent wojskowy 
francuski , wydal mu formalne świadectwo od­
bytej tego rodzaju kiracyi. Nareszcie vitalina  
wyleczyła u 14-lotniego chłopca wrzód rake 
waty na ręku.

„Dziwny wpływ wywiera mtalina na ob­
niżenie temperatury chorego. Widocznie opiera 
sią ona wszelkim procesom gorączkowym.

„Najciekawszym jednak jest wypadek wy­
leczenia chorego na schnięcie mlecza pacierzo­
wego. Po 14-tu wstrzyknięciach przypadłości 
znikły i chory czuje się zupełnie zdrowym. W 
tej chwili posiadam świadectwo z podpisem le­
karza, dowodzące, iż chory był w szpitalu i 
rzeczywiście leczył się na Tabes dorsalis.

„Jedną z najważniejszych własności vita- 
liny jest zdolność jej przywracania niknących 
sił chorego. Pod tym względem zasługuje ona 
najzupełniej na swoją nazwę mtaliny i prze­
wyższa wszelkie inne środki tego rodzaju (ro- 
borantes) Znam wypadek, kiedy dziewczynka 
(córka dobrego mojego znajomego) trzy razy za­
padała na tyfus i znajdowała się w stanie roz­
paczliwym. Żadne środki lekarskie nie były w 
stanie przyjść jej z pomocą, a jednak vitalina 
przywróciła jej siły. Nareszcie ja sam na so­
bie doświadczyłem działania vitaliny i w da­
nej chwili czuję się tak rzeźwym i zdrowym, 
jak przed 10 laty."

-— N ieu sta jąca  w y staw a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

„Mesyasz" G. P. Hiindla. „Bach to go­
tycki tum — Hiiudel to zamek królewski" po­
wiada aforystycznie Bubinstein w swej książce
0 muzyce i jej mistrzach. Porównanie trafne i 
w krótkości charakteryzujące nie tylko różnicę 
pomiędzy tymi dwoma największymi potentatami 
swej epoki, ale także i istotę geniuszu każdego 
z osobna, a nawet poniekąd i stosunek, w ja­
kim się znachodzą do potomności. „W tumie — 
mówi dalej Erbinstein —- w olbrzymich, peł­
nych powagi kształtach budowy, wielbisz wznio­
słą ideę, która przez nie przemawia; w zamku 
królewskim chwalisz głośno wspaniałość i prze­
pych, napełnia cię uczucie podziwu dla świato­
wej wielkości i blasku".

Stojąc dziś przed zabytkami dawnych 
lat — dodajmy — w tumie nie spotykamy nie, 
coby stało w sprzeczności z naszemi dzisiejszemi 
uczuciami religijnemi. Owszem nawet, wśród 
powagi sklepień gotyckich, wśród potęgi murów
1 na widok ich strzelających W górę linij zdają 
się te uczucia wzmacniać i nowych nabierać 
sił. Blask światowy i potęga polityczna zam­
knięte w zabytkach królewskich gmachów, ude­
rzają nas swą wielkością, ale wielkością lat mi­
nionych. Wprawdzie architektonika może być 
mistrzowską i pełną siły, ale wszystko, co przed 
laty uczynione było gwoli ozdobienia tejże i co 
nosi cechy epoki jakkolwiek piękne, wcale jednak 
jest inne niż to, czem dziś wywołujemy świe­
tność i przepych.

Podobnie i z dziełami Handla.
Architektonika jego oratoryów jest wspa­

niała i pełna siły. Fundamenta i mury grani­
towe; bije z nich potęga bohatera i duma mo­
narchy — to chóry. Spostrzegasz wnet, że nie 
stoisz w obec wątłej, chociaż wykwintnej budo­
wy któregoś z dzisiejszych kursalonów, ale w 
obec gmachu, w którym przebywali ludzie zdro 
wi i silni, pełni ducha rycerskiego. Wszedłszy 
jednak dalej w głąb, spotykasz się z codzien- 
niejszą stroną życia tych bohaterów. Wielbiłeś 
przed chwilą ich siłę, ale ten ówczesny kom­
fort, ta moda ich, już nam nie odpowiadają, 
chociaż zająć chwilowo mogą. Oglądać to mo­
żna i podziwiać, ale żyć wśród tego — nie. 
Te kosztowne makaty, jedwabie, złocenia i sztu- 
katerye płowieją, czernieją i rozsypują się. Taki 
los spotyka i tę część Handla kompozycyi, w 
której złożył ornamenta swej kompozycyi — pra­
wie wszystkie arye pełne ozdób koloraturowych, 
pisanych wedle mody ówczesnej, są dziś już po­
zbawione ówczesnego blasku. Tylko jakiś nad­
zwyczajny mistrz, śpiewak, może tym interesu­
jącym archeologicznym zabytkom powrócić na 
chwilę dawną ich chwałę ; że jednak tacy zda­
rzają się dziś w ogólności bardzo rzadko, przeto 
i przy wykonaniu dzieł Handla aryę kreślić 
zwykł, wypada w połowie, a głównie chóry, 
stanowiące istotę dzieła, wykonywać z całym 
pietyzmem, jaki się im należy. W nich to za­
myka się eały geniusz Handla, one zdolne są 
przetrwać jeszcze wieki.

W „Mesyaszu", najgłówniejszem z pomię­
dzy oratoryów dziele Handla, wspaniałością

swoją dominuje eliór „Alleluja", obok niego 
chóry nr. 20, 22 i 23. Chór „Pasterzu mój", 
świeży i melodyjny, działa w sposób niezwykły 
swoim łagodnym tonem i pełnią życia.

Mimo odmiennego sty lu , mimo orkiestry 
(słyszeliśmy ją wczoraj w opracowaniu Franza, 
dokonanem na podstawie poprzedniego opracowa­
nia Mozarta), prowadzonej bardzo skromnie, ca­
łość „Mesyasza" robi wrażenie bardzo wielkie. 
Czuje każdy, że przemawia mistrz, dla którego 
ręki tylko efekt wielkich mas jest środkiem dość 
potężnym. Melodyjność jego śpiewu zdaje się byó 
linią kształtów tych wspaniałych, polyfonia ich 
siłą. Całość daje muzykę, nie drażniącą wpraw­
dzie nerwów, ale pełną ducha i myśli.

Wykonanie przedwczorajsze „Mesyasza" po­
łączyło chóry „Lutni" z Towarzystwem muzy- 
cznem i siły solowe z rozmaitych tutejszych 
szkół. Było ono w ogólności dobre, na punkcie 
śpiewu chóralnego bardzo zadowalające. Publi­
czność poważne dzieło Handla wysłuchała z pie­
tyzmem i zajęciem. Trzy ustępy, między niemi 
dwa większych rozmiarów, musiano na żądanie 
powtórzyć — słowem powodzenie było bardzo 
piękne.

Składając gorące słowa uznania pp. Schwar­
zowi i Cetwińskiemu za ich trudy w artysty- 
cznem przygotowaniu wspaniałego dzieła, doda­
jemy życzenie, aby zgodne i dźwięczne wykona­
nie trudnych kombinacyj polyfonicznych, stało 
się podwaliną dalszych stosunków „Lutni" z 
Towarzystwem tak silną, jak muzyka nieśmier­
telnego twórcy „Mesyasza". Powstanie ztąd nie­
jedno dzieło artystyczne, piękne i wielkie.

Sł. Niewiadomski.

(Z r.) Biblioteka dla młodzieży. Nie­
jednokrotnie odzywały się poważne głosy ze zda­
niem , że wypadałoby zająć się wydaniem sze­
regu książek przeznaczonych dla dorastającej 
młodzieży szkolnej, bądź to dzieł umyślnie dla 
niej pisanych, bądź to arcydzieł literatury pol­
skiej i powszechnej w edycyach do użytku szkół 
zastosowanych. „Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych" w pierwszym rzędzie powołane do 
kierowania takiem wydawnictwem, przystąpiło 
właśnie do urzeczywistnienia kiełkującej od da­
wna myśli, rozpoczynając „Bibliotekę dla mło­
dzieży." Wyszło dotychczas tomików sześć (Szaj­
nocha, „Dwie wejny," Calderon-Słowacki, „Ksią­
żę niezłomny," Wodzicki, „Jaskółka," Szekspir- 
Pajgert, „Juliusz Cezar," Koźmian, „Z pamię­
tników," Szujski „Wallas") z wstępami i obja­
śnieniami pióra hr. St. T. rnowskiego, dyrekto­
ra Próchniekiego i prof. Pary laka. Świetne na­
zwiska autorów, wypróbowane pióro wymienio­
nych dopiero co wydawców., bardzo ładna stro­
na zewnętrzna, nareszcie i niska cena zalecają 
to wzorowe wydawnictwo wszystkim rodzicom 
i wychowawcom dbałym o .dobro swyeh dzieci 
lub pupilów.

(J. J . A .)  Ramoty i  ramotki Augu­
sta Wilkońskiego, pierwszego polskiego humo­
rysty, wyszły w najtańszem u nas wydawni­
ctwie, w „Bibliotece powszechnej, w 6 tomi­
kach, z których każdy osobno, lub też razem 
wszystkie oprawne w jeden lub dwa tomy, na 
bywać można. Z najnowszych numerów „Bi" 
blioteki powszechnej" wymieniamy jeszcze Mo­
rawskiego śliczny poemat „Dworzec mego dziad­
ka." W ogóle wydawnictwo „Biblioteki po­
wszechnej" podjęte rok temu przez ruchliwą 
księgarnię Zukerkandla w Złoczowie , a liczące 
obecnie już 34 numerów, rozwija się jak naj­
pomyślniej.

P. Amelia Friedrich-Materna, słyn­
na śpiewaczka opery wiedeńskiej, przybyć ma 
do Lwowa. Publiczność nasza usłyszy ją w kon­
cercie, który odbędzie się w pierwszych dniach 
maja. Zamówienia przyjmuje księgarnia Hosche- 
ka i Spółki przy placu Maryackim.

Rzeźbiarz Henryk Natter, o które­
go śmierci doniósł telegram wiedeński, na­
leżał do najzdolniejszych artystów obecnej epoki 
rozwoju sztuki w Wiedniu i sam wielce się do 
niego przyczynił. Pochodzili z Tyrolu. Po raz 
pierwszy większem dziełem zwrócił na siebie 
uwagę na wystawie wiedeńskiej roku 1873. Pó­
źniej oddał się rzeźbiarstwu portretowemu. Mię­
dzy innemi jego jest popiersie Bismarcka, stoją­
ce na placu publicznym w Frankfurcie. Dl a no­
wego teatru burgowego w Wiedniu wykonał wy­
soko cenione posągi potretowe Dingelstadta i 
Laubego, w foyer umieszczone. Z pośród szere­
gu wielkich jego dzieł monumentalnych do naj­
cenniejszych należą posąg Haydena w Wiedniu 
na Mariahilf, pomnik Minnesangera niemieckie­
go Waltera von der Fogelweide w Bożen, mo­
nument Zwingliusza w Zurichu i pomnik boha­
tera austryaokiego, Andrzeja Holera, w lecie u- 
biegłego roku odsłonięty w Innsbrucku.

Strauss pisze nową operetkę p. n. „Bi- 
scino Ninetta", która będzie wystawiona w tea­
trze an der Wien.

Loti ogłosił tekst swej przemowy, 
zawierający wszystkie ustępy skreślone przez

»$a*eta Lwowska“ z dnia 16 kwietnia 1892.



komisyę Akademii, odwołując się tym sposobem 
do sądu publiczności.

W Rzymie, teatr Coustanzi, dzierżawio­
ny na porę wiosenną przez wybornego przedsię­
biorcę z Perugii margrabiego Monaldi, otworzy 
się w sam dzień Wielkanocy. Dany będzie naj­
pierw „Otello“ Yerdi’ego. Śpiewać w nim będą: 
tenor De Negri, którego stawiają na równi z 
Tamagnem i soprano, będące prawdziwą znako­
mitością, Henryeta Darclóe, niezrównana Desde- 
mona. Po „Ótellu“ nastąpi „Simone Boccanegra" 
Verdi’ego, opera, której Rzym jeszcze nie sły­
szał, a w której sławny baryton Matyasz Batti- 
stini występować będzie razem z De Negrim i 
z panią Darclóe. Dany będzie także „L’Amico 
Fritz“, śpiewany przez Eoberta Stagno, tenora 
europejskiej sławy i przez Gemmę Bellincioni.

Cimbelino. W Rzymie w teatrze Argen- 
tina przedstawiono nową 8-aktową operę p. n.: 
„ Cimbelino Muzyka jest dziełem młodego kom­
pozytora Westerhout, który mimo holenderskiego 
nazwiska, jest Neapolitaóczykiem. Opera doznała 
zupełnego powodzenia. Westerhout jest zdecydo­
wanym Wagnerystą, zdradza wielki talent i eru- 
ducyę muzykalną. Przyszłość okaże, czy potrafi 
być samodzielnym i oryginalnym. Tekst wzięty 
jest ze sztuki Szekspira. Wykonanie miało być 
słabe.

Komedyę Ludwika F u ld y : „Prawo 
kobiety" wystawiono po raz pierwszy w tea­
trze Lessinga. Jest to starsza praca autora, ani 
pod względem ogólno literackim, ani pod wzglę­
dem dramatycznym nie wytrzymująca porówna 
nia ze sztukami już wystawionemi. To też przy­
jęcie, jakie zgotowała publiczność sztuce bardzo 
było różne : klaskano w pierwszym akcie i w 
połowie drugiego, resztę natomiast przyjęto z 
chłodem a pod koniec nawet głośno sykano. 
Autor nie kusi się w sztuce o rozwiązanie pro­
blematu społecznego, lecz użył tytułu tylko ja­
ko komunału w znaczeniu żartobliwem. Główną 
rolę odgrywa młoda dziewczyna, na wsi wy­
chowana, objawiająca chęci emancypacyjne, aż 
w miłości znajduje wyleczenie ze swych ro 
szczeń i pretensyj. Właściwy temat sztuki za­
ledwie pobieżnie jest poruszony.

Znany wydawca londyński, Jan
Murray, zmarł przed tygodniem w willi swo­
jej w Wimbledon nieopodal stolicy. Był on Ja­
nem Murray’em III w wielkiej dynastyi wy­
dawców, której drugiego przedstawiciela nazy­
wał lord Byron „Auakiem." Oprócz Byron’a 
zaliczał ów „Anak“ do grona swoich przyja­
ciół najwybitniejszych poetów i literatów an­
gielskich swojej epoki, jak: sir Walter Scott a, 
Moore’a, CampbeU’a, Hallam’a, Lockharfa i 
Irving’a. Zmarły teraz Murray był obecnym, 
gdy w salonie jego ojca spalony został rękopis 
pamiętników Byron’a ; znajdował on się także 
na biesiadzie, na której Walter Scott zmuszony 
został przyznać się do autorstwa romansów 
„Waverley.“ Murray objął kierownictwo inte­
resu wydawniczego w r. 1848 i zyskał nieba­
wem rozgłos przez wydawanie podręczników 
podróżnych. Między innemi wybitnemi książka­
mi wydał on dzieła Darwina, opisy podróży 
Lmngstone’a i du Chaillu, dzieła sir Henryka 
Layard’a o jego wykopaliskach w Niniwie, oraz 
książki dr. Smiles’a, z których „Samopomoc" 
sprzedana została w przeszło 150.000 egzem­
plarzy. Zmarły, który cieszył się ogromną po­
pularnością był ostatnim Ryjącym węzłem, łą ­
czącym teraźniejszość ze złotą epoką poezyi an 
gielskiej tego wieku. Obecnie ster rządów w 
tern sławnem domu wydawniczem objął John 
Murray IV.

W  Berlinie w teatrze niemieckim po 
raz pierwszy wystawiono tytaniczną tragedyę 
Fryderyka Hebbela p. t. „Pierścień Gygesa". 
Hebbel zajmuje wśród dramaturgów niemieckich 
poklasycznego peryodu wybitne miejsce ; wszakże 
utwory jego dotąd na scenach niemieckich nie 
doczekały się należnego im uwzględnienia. Przed­
stawienie nie ściągnęło licznych gości ; miano­
wicie parkiet i loże świeciły pustkami, a jednak 
„Pierścień Gygesa" należy do utworów niezmier­
nie interesujących, wnikając w głębie myśli i 
uczucia. Hebbel lubował się w przedmiotach, 
wziętych z mitologii, lub odległych czasów hi­
storycznych, i, tworząc postacie bohaterskie, o 
świat cały wyrastające po nad poziom życia co­
dziennego, oczywiście nie u wszystkich mógł 
znaleźć uznanie należyte. Dzieje się to i z „Pier­
ścieniem Gygesa". Główną bohaterką tej sztuki 
jest królowa mitologiczna Rhodope, małżonka 
króla lidyjskiego Kandanlesa. Jest to najwyższy 
ideał czystości kobiecej. Samo spojrzenie męża 
obcego na wdzięki jej niezasłonięte, w komnacie 
sypialnej, jest dla niej śmiertelną obelgą; żąda 
śmierci zuchwalca, a dowiedziawszy się, że sam 
król wprowadził do sypialni obcego, żąda śmier­
ci króla; pada tenże trupem z ręki Gygesa, 
którego królowa obiera sobie za małżonka; na 
stopniach wszelako ołtarza sama sobie życie od­
biera. Jest to zarys ogólny fabuły tragedyi, 
wziętej żywcem z Herod ota ; poety niemieckiego 
kompozycyi jest tylko śmierć królowej. Ażeby

wytłumaczyć zmianę tę, przeobraził i przekształ­
cił on charakter Rhodopy w ten sposób, że jest 
ona uosobieniem cnoty kobiecej; jedno tylko o- 
żywia ją uczucie, t. j. uczucie nienaruszalności 
tejże cnoty Niezmiernie ponętny rys ten chara­
kteru królowej sterczy niejako jako rafa skalista 
w pośród morza całego życia duchowego bólo­
wej, zagładę przynoszącej każdemu, co niepowo­
łany zbliża się do świątyni jej czystości. Publi­
czność sztuki Hebbela, pełnej głębokich tajemnic 
życiowych, nie przyjęła należycie, dlatego i ską­
piła oklasków. Ansamble także pozostawiały 
wiele do życzenia. Główne figury, przedstawione 
przez panią Gewnerową, oraz pp.: Sommerstorfa 
i Barthela, były pełne konwencyalizmu i dekla- 
macyi, nie było zgoła prawdy i prawdziwego 
przejęcia się rolami.

Piotr Loti
w Akademii francuskiej.

Urzędowe powitanie Juliusza Yiaud, czyli 
Piotra Loti’ego przez grono nieśmiertelnych, skła­
dające Akademię francuską, było dla t. zw. Tout- 
Paris istnym ewenementem, tak jak Goncours 
hippigue, vernissage Salonu i Grand p r ix  na 
torze wyścigowym w Longchamps a nawet ewe­
nementem donioślejszym od tychże ważnych dat 
wiosennego sezonu nadsekwańskiego, bo nie maj 
jącym się już więcej nigdy powtórzyć.

Nie dla tego, żeby nowo mianowany aka­
demik błyszczał jakiemi nadzwyczajnemi zdolno­
ściami, lub wyróżniał się od swych dawniejszych 
kolegów zasługami, przekraczającemi powszednią 
miarę, jeno z tej przyczyny, że Loti potrafił 
szczególną wyrobić sobie wziętość i sympatyę 
pozyskać wykwintnego świata. Z wszystkich współ­
czesnych pisarzy francuskich jest on , śmiało 
to oświadczyć można, w tymże świecie najpopu­
larniejszym. Zwłaszcza płci pięknej zupełnie gło­
wę zawrócił opisywaniem swych konkiet i ro­
mansów na tle krajobrazów egzotycznych i pe­
symistyczną swoją filozofią, mdłą, banalną i po­
wierzchowną , ale tern pochwytniejszą dla prze­
ciętnych inteligencyj. Tak jest, kobiety, głównie 
paryżanki, „kochają się" platonicznie w pięknym 
i młodym poruczniku marynarki, w nieszczęśli­
wym lub szczęśliwym, dobrze nie umiem powie­
dzieć, kochanku Aziyade, Rarahu, Słowianki Pa- 
skali Iwanowicz, i japońskiej pani Chrysanthóme. 
Loti skorzystał z tej „słabostki".

Loti’ego kobiety uczyniły bogatym, roz­
chwytując jego książki, one go swojemi intryga­
mi narzuciły akademikom na kolegę, w Paryżu 
każdy to wie. Obecnie postarały się dla swego 
faworyta o tryumfalne i owacyjne przyjęcie, które 
Loti przyjął, jak zresztą wszystko, z lekceważącą 
obojętnością, jako należące mu 'się.

Dnia wczorajszego gmach Instytutu Fran- 
cyi od samego rana stał w oblężeniu. Tłumy 
otaczały go, a gdy otwarto bramy jego, rozpo­
częła się istna walka, której celem były miejsca 
w ciasnej salce recepcyjnej, zwanej „Pod kopułą". 
Kobiety brały czynny udział w tej walce, byle na 
moment zobaczyć Loti’ego, dobijały się o ką­
cik w trybunach, rękami, pazurkami i parasolka­
mi Gdy około godz. drugiej, publiczność uspo­
koiła się, zająwszy wszystkie fotele, krzesła, 
ławki, jakich dostarczyć jej mógł zarząd Aka­
demii , salka czarujący przedstawiała widok. 
Wszędzie widziałeś mundury i damy wydekolto­
wane, brylanty i szlify, tworzące wieniec jasnych 
barw. Damy ze świata teatralnego, artystycznego 
i z high - life 'u , przyjaciółki i admiratorki Lo- 
ti’ego, oraz koledzy tegoż, oficerowie marynarki, 
byli w większości; uczonych, krytyków, dzienni 
karzy dopuszczono tylu tylko, ile było potrzeba, 
aby uroczystości nadać charakter poważny i za­
pewnić jej rozgłos w prasie.

Bohatera dnia, wprowadzonego przez Re- 
nana, przyjęto entuzyastycznemi okrzykami i 
oklaskami. Najwięcej dokazywały, ma się rozu­
mieć, kobiety. Wymachiwały chustkami, parasol­
kami, gruchały głośno z lirycznemi wzdycha­
niami : ach! jaki młody, ach! jaki przystojny, 
ach! ach! ach!...

Obrzuciwszy, niby monarcha stado swych 
poddanych, wzrokiem spokojnym, rój pięknych 
twarzyczek, Loti zaczął czytać głosem monoton­
nym, bezdźwięcznym, urywanym, swoją powitalną 
mowę. Loti, który zawsze o sobie wyłącznie pisze 
w swoich książkach, nie zmienił swojego systemu, 
wstępując do Akademii. Najprzód wyraził radość 
i wzruszenie, jakich doznał, odbierając w Algie­
rze roku przeszłego pakę telegramów, donoszą­
cych mu o jego wyborze do Akademii. Obo­
wiązkowemu panegirykowi swojego poprzednika, 
Oktawiusza Feuilleta, poświęcił krótki tylko ustęp, 
często przerywany zachwytem głośnym swoich 
adoratorów, a zwłaszcza ruchliwych adoratorek. 
Następnie gwałtowną uczynił przeciw naturali­
zmowi wycieczkę.

„Realizm — rzekł on — i jego krańcowy 
odcień naturalizm, są ogniem słomianym, który 
dusi gęstym swym dymem. Potępienie naturali­
zmu wypływa ztąd, że naturalizm studyuje je­
dynie szumowiny wielkich miast. Naturaliści 
obserwują jedynie to błoto, ztąd ich widnokrąg 
jest szczególnie ograniczony. Generalizują zazwy­
czaj, i wówczas mylą się. Ich światowcy jak i 
chłopi, są konwencyonalnemi postaciami, przy- 
pominającemi raczej łobuzów z Belleville. Natu­
ralizm musi upaść, gdy umilkną monstrualne

talenta, które podtrzymują go i gdy zmęczy się 
ciekawość, z której żyje.

„Idealizm przeciwnie, jest wieczny, letarg 
jego chwilowy tylko. Nie ulega wątpliwości, że 
budzi się on wraz ze swym bratem mistycyzmem. “

Ustęp ten został przyjęty z frenetycznym 
zapałem ze strony słuchaczów i słuchaczek.

Nie był on bardzo szlachetny, ani stoso­
wny, zważywszy na to, że Loti, jako kandydat 
do Akademii, występował przeciw naczelnikowi 
tego naturalizmu, przeciw Zoli, którego zwycię­
żył. Tryumfator powinien był o tern pamiętać. 
Ale nie można nie przyznać Loti’emu zupełnej 
słuszności, z tern zastrzeżeniem, że objawia zby­
tnią zarozumiałość, gdy siebie stawia w przeciw­
stawieniu do naturalizmu, jako reprezentanta 
idealistycznego kierunku w literaturze.

On, idealistą! Ten nihilista w nic nie wie­
rzący, ten sceptyk, którego nie ożywia żadna 
nadzieja, a straszy myśl o śmierci, i o nirwanie 
co go w grobie czeka, ten wyrafinowany egoista, 
igrający z sercem kobiety, jak to sam przyznał 
w swych opowieściach, niby bawidełkiem bez 
wartości. Szczególny idealista doprawdy !

Istnieje w Akademii francuskiej zwyczaj, 
wedle którego jeden z akademików wita prze­
mową nowego kolegę, a zarazem krytykuje go i 
daje mu naukę.

Trudne było naprawdę położenie p. Mezić- 
re s , obarczonego tą misyą. Czuł on , że ma do 
czynienia z publicznością z góry źle usposobioną 
dla jego krytyk, oddaną duszą i ciałem krytyko­
wanemu. Ale p. Mózióres jest mówcą dowcipnym 
i zręcznym, który potrafi zwalczać trudności 
sytuacyi najbardziej zawikłanej. Umiał on dociąć 
Loti’emu.

Przedewszystkiem zwrócił się doń z wy­
mówką, zarzucając mu, że ograniczył w znacznej 
mierze jego pole, mówiąc wciąż o sobie, co nie 
było jego rzeczą. Z całego dorobku literackiego 
Loti’ego, pochwalił jedynie wspomnienie o admi­
rale Courbet. Inne jego prace wyśmiał. Śmiał 
się z jego sztucznego pesymizmu i z jego trosk 
miłośnych.

„Loti — rzekł on — zbyt często zmienia 
panią swego serca, abyśmy mogli roczulać się, 
gdy płacze z powodu konieczności rozstania. 
Wiemy z góry, że wkrótce pocieszy się zinną“ .

■ Pana Mezióres słuchano z roztargnieniem, 
i zagłuszano jego mowę rozmową o — Lotim. 
On, Loti, tymczasem, ciskał ogniste spojrzenia 
w stronę loży, gdzie siedziały dwie damy młode 
i piękne. O Aziyade, która umarła z miłości dla nie­
go w Konstantynopolu, z pewnością nie myślał w 
tej chwili. A jednak, czyż dawno drukował Fan- 
tóme d'Orient, w którym opisał swoją pielgrzymkę 
do jej grobowca, i wspomniał o łzach, wylanych 
na zimnym kamieniu.

Z loży przysłuchiwał się odczytowi Lotiego 
sam Zola. Pocisk rzucony w stronę naturalizmu 
przez nowego akademika, boleśnie go dotknął. 
Wywnętrzał się po posiedzeniu jednemu z obe­
cnych reporterów. Loti’emu zaprzeczył talentu, 
zarzucał mu wadliwość stylu, nazwał go „dzie­
ciakiem", niezdolnym ułożyć systematu filozofi­
cznego, ani wyrazić stałej opinii.

Zola postanowił dalej kandydować o fotel 
„pod kopułą". Śmierć admirała Jurien de la 
Gravióres, właśnie daje mu sposobność ponowie­
nia swoich dotąd nadaremnych prób. Ale, sądząc 
z postawy publiczności i akademików, podczas 
gdy Loti piętnował naturalizm, można wywnio­
skować, że wybór Zoli na „nieśmiertelnego", nie 
jest jeszcze faktem dokonanym. Sam Zola zresztą 
nie rokuje sobie wielkich widoków powodzenia. 
Zdaniem jego, p. Lavisse ma więcej szans, przy 
przyszłych wyborach. Inni wspominają o Pawle 
Bourget, jako o najgroźniejszym Zoli przeciwniku.

Maurycy Mycielski.
Paryż, 9 kwietnia.

trOSPODAESTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 18 kwietnia.
Na wczorajszej giełdzie odznaczy­

ła się spekulacya ogólną apatyą. Gdyby nie 
fakt, źe konferencye co do przedłożenia w 
kwestyi regulacyi waluty już się rozpoczęły, 
byłyby wszystkie kursa spadły. Jako powód 
wymyślono ohorobę Giersa. Kredyty utrzy­
mały się w pierwotnej cenie. Na targu prze­
wozowym, znacznej zwyżki doznały akcye 
kolei Północnej (o 35 zł.) w skutek dobrej 
dywidendy i znacznych zakupów ze strony 
jednego z tutejszych zakładów. Dewizy i wa­
luty okazują silną tendencyę.

Pogłoski o zaniechaniu przedłożenia w 
sprawie regulacyi waluty nie sprawdziły się 
zatem. Spekulacya na dzisiejszej giełdzie po­
zbyła się apatyi, Kredyty, ów papier na gieł­
dzie rej wodzący, kupowano, w skutek po­
leceń otrzymanych z Berlina i od kilku do­
mów komisowych. — Notowania końcowe 
były pomyślne, zwłaszcza dla papierów prze­
wozowych. Pomimo zakupów na targu pa­
pierów wartościowych, waluty i dewizy trzy­
mają się dziś nieźle.

Certyfikaty pochodzenia wystawione 
przez władze lokalne, Izby handlowe lub u- 
rzędy cłowe dla przesyłek jaj, owoców po­
łudniowych i włosienia końskiego z Austro- 
W ęgier do Szwajcaryi, nie potrzebują wedl® 
najnowszego rozporządzenia rządu szwajcar­
skiego legalizacyi przez poselstwo lub kon­
sulat szwajcarski.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent Sekretarz

Kiselka  m. p. M. Bodyński m. P-
ees. radca.

W sprawie wywozu jaj. Z powodu 
wielokrotnych zażaleń ek  s p o r t ó w  jaj na 
domy komisyjne w Paryżu , zwraca się ich 
uwagę, by celem uniknienia nieporozumień 
i ewentualnych strat, przed zawiązaniem in­
teresów z domami paryskiem i, odnieśli się 
o informacye do austro-węgierskiej Izby han­
dlowej w Paryżu (Hue Bicher 54 )

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent: Sekretarz,

Kiselka m. p. M. Bodyński m. p.
radca ces.

Uszkodzenie sadów owocowych i 
winnic. Węgierskie ministerstwo rolnictwa 
otrzymało doniesienia z kilku komitatów o 
uszkodzeniu niektórych sadów owocowych i 
winnic w skutek nagłych zmian tempera­
tury.

Drzewa owocowe , sadzone w wiel­
kiej ilości przy drogach Europy Zachodniej, 
przynoszą znaczne zyski okolicznym mie­
szkańcom. Tak n. p. według wydanej świe­
żo statystyki w Hanowerze, w r. 1890 drze­
wa przydrożne ze sprzedaży owoców przy­
niosły 270.000, w Hildesheimie 67.000, ^  
Reitlingen 33.800 marek dochodu. W Man- 
heimie pierwsze drzewa przydrożne posadzo­
no w roku 1858. W roku 1868 dały one ju^ 
9.500 marek, w 1878 roku 22.000 marek, * 
w 1888 roku 36.000 marek dochodu.

Losy serbskie. Przy wczorajszem cią­
gnieniu trzy-procentowych losów serbskich, 
padła główna wygrana 90.000 fr. na seryę 
4026 nr. 5, druga 10.000 fr. na seryę 959 
nr. 2, trzecia 3500 fr. na saryę 4286 nr. 29.

Targ zbożowy.
Dnia 15 kwietnia 1892.

Lwów, pszenica 1020 do 10’40, żytu 
8'50 do 8 80, jęczmień 6’50 do 6'80, owi®3 
7•— do 7.50, rzepak 10 50 do 11-—, groch 
6'50 do 10 50, wyka 5'75 do 6 25, lniauka 
8 .— do 8.75, koniczyna czerwona 55'— do 
75’—, biała 50 — do 70 '—, szwedzka 55 
do 80'— , spirytus — •— do —'— .

Usposobienie: mdłe, tendencya niezmienna.
K raków  : pszenica biała 11*15 do 11.-60, czerwo­

na 11' -  do 1140, żółta 11'— do li '3 5 , żyto 9-40 d° 
10'20. jęczmień browarny 8' — dó 8.40, pastewni
7-— do 7'50, owies 6'75 do 7-25, hreezka 8.— do 
9.50, groch 8'— do 10-—, koniczyna czerwona 60’— 
do 75'—. biała 4-5'— do 7 0 —, rzepak 10'— d° 
12' -  zł.

Usposobienie: słabe.
R zeszó w : Rzepak wyczerpany, pszenic*

10'25 do 1060, żyto 9-50 do 9'80 jęczmień 7'50
do 8'—, owies 7- -  do 7'60, wyka 6.— do 6'80> 
bobik 8 '— do 8'50, koniczyna 62'— do 70, groob 
9'50 do 12'—, kukurndza —•— do —•—, makuohf 
rzepakowe 8-— do —■—, lniane 8'50 do —•—.

Okowita kontygent pto 10.000 lir-r. pre. 17'-
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą :

Z Rzeszowa do Krakowa 543/10 et., do Wiednia 1'4* 
zł., do Wrocławia 2'18 marek.

T a rn o p o l; pszenica 10'25 do 10'80: żyto 8'90
do 9'20 jęczmień 6'— do 7'25, owies 6'50 do 7'lf>>
hreezka — ■— do — ■— groch 6'— do 7 '—, k°nl" 
ozyna czerwona 48’— do 64'—, b iała 50'— do 75'—, 
rzepak 11/— do 12'50.

Usposobienie: cokolwiek lepsze.
J a ro s ła w : pszenica 10 50 do 1150, żyto 1 

do 9'55, jęczmień 6'50 do 8'—, owies 7 25 do
groch 7 '— do 12'—, wyka —•— d o  , rzep**
1150 do 12'50. Jnianka —'— do —'—. koniczyn* 
czerwona 51'— do 66'—, biała 55'— do 76'—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 10'15 do 10' 'U;
zyto 8'80 do 9'25, jęczmień 6 — do 7 05, owies 6'2o 
do 7 '—, groch 6'— do U '— rzepak 10'90 do 12'40, 
koniczyna czerwona 45 — do 65'—, biała 49 — 
do 7 2 —.

C zern iow ce: pszenica 9'75 do 10-—, średni*
9-30 do 9 60, żyto 8'50 do 8'65. średnie 8—  d0 
8'25, jęczmień browarny 7'50 do 7'75, pastewny 
G'— do 6--50, owies 6-60 do 6'75, średni ®'
do 6-25, rzepak zimowy —■— do —■—, letni —'.  
do —'—, nasienia lniane —■— do — —, konopie 
—■•— do — , koniczyna b5'— do 70'—, kukurudz* 
■5'35 do 5'50, na maj-czerwiec 5 50 do 5'60,
—■■— d o  , groch 7-— do 8'—, anyż 27 -
30'—, spirytus za 10.000 litr prc. 16'— do 17'—'

Usposobienie: cokolwiek lepsze.
B u d a p e sz t: pszenica na wiosnę 9-35 do 

na maj-czerwiee 9T5 do 9'17, na jesień 8'51 do ° t>iv  I 
kukurudza 5'06 do 5*08, owies 5'70 do 5'72,
12'50 do 12'60. Spirytus kontyng. boz podatku 1°'* I 
do 18-75. j

L im  : pszenica węg. 11-— de 11 70, 
austryacka 9'75 do 10'40, żyto górno-austr. 9 '4 0  I
10-30, jęczmień węg. 7'80 do 910, górno austr. 7 -^: 
do 7-50, górno-austr. pastewny 5'75 do 6 25, ku* 
rudza 6'60 do 6 90, owies górno-austr. 5'70 d o ■ ' 
czeski b'15 do 6'85, uasienie lniane górno-*uS 
10'50 do 11'50, słód austr. 13 75 do 14'25, m^r* 
ski 14-50 do 15'— (ceny za 100 kilo). Spirytus 
podatku pro 10 000 liter procent 20-—.



P r a g a : pszenica czeska 10'40 do 11-30, wę- j Na porządku dziennym pierwszego po- 
gierska 11— do l i "30, austryacka 10-85 do 1115, siedzenia Izby deputowanych Eady państwa

, i r “ “  I w dnia 26 b. ,n. z n M ,  * ,  w .
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rzepakowe 13'50 do 13-75, olej rzepakowy 36-- 

Targ zbożowy zagraniczny.
W a rsz a w a : pszenica 8 65 do 8’75, biała 8'40 

8'50, pstra 8 30 (za korzec), żyto 118 do 122, śre­
dnie 112 do 117, owies 91 do 96, średni 82 do 88, 
gryka 108 do 114, jęczmień 94 do 106, na paszę 80 
do 90, kasza jaglana 130 do 143, gryczana 157 do 
162, kukurudza 72 do 74.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  Wiadro 100 prc. 10-85 rubli netto. 

Wiadro 78 prc. 8'62 do 2 prc. Dowozy i zapasy do­
stateczne.

G d a ń sk : Pszenioa na kwiecień-maj 171 
do — marek, na czerwiec-lipiec 174 do—, na 
wrzesień-październik 157 do —. Cena regulacyjna 
transytowej 172. Żyto na kwiecień-maj 170 do —, 
na maj-czerwiec 172 do —. Koniczyna biała 48 do 
57 (za 50 kilo) czerwona 46 do 57, szwedzka — do 
—, tymotka - -  do — marek. Spirytus niepodlegająey 
cłu w towarze gotowym 61, podlegający cłu 39*/a.

(Ceny w markach za 1000 kilo).
W rocław  : pszenioa 22’— marek, żółta 21-90, 

żyto 21-60, owies 14 75, olej rzepakowy 55. Spiry­
tus 58"50 m.

B erlin  : pszenica na kwiecień-maj 189 75, na 
czerwiec-lipiec 189-50, żyto loco 202'—, na kwiecień- 
maj 204"—, na maj-czerwiec 197 50, na czerwiec-lipiec 
192 75, jęczmień 140 do 190, owies na kwiecień-maj 
143'50, na czerwiec-lipiec 147'50, olej rzepakowy 
loco 54"—. Spirytus 10.000 litr procent Trallesa loeo 
41-50. ____________

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 2 kwietnia do 9 kwietnia b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 10-25 do 10 60, 
żyto 8’65 do 8'95, jęczmień browarny 7-— do 
7-25, pastewny 6 15 do 6-35, owies 7*10 do 
7'45, hreczka 9- — do 9-75, kukurudza zeszło­
roczna 7-— do 7'25, nowa 6"40 do 6'75,

-------------j

w dniu 26 b. m. znajdują się między inne- 
m i: Pierwsze czytanie przedłożenia podat­
kowego ; sprawozdanie o wniosku hr. Piniń- 
skiego w sprawie okręgowych inspektorów 
szkolnych w Galicyi, i ustawa o wiedeńskich 
zakładach komunikacyjnych. Na stół Izby

not winszował twórcy płaskorzeźby symbo- i zabawi na polu manewrów do 14 wrze- 
licznej, panu Bernstein, następnie udał się śnia.
prezydent do złotnika Anger, gdzie oglą- B e rlin , 15 kwietnia. Post donosi, że
dał drogocenny prezent, przeznaczony dla łekarz-aSystent Canon odkrył bakcyla odry.cara. Obecny prezes konsulatu wystawy fran- _
c u s k i e i  w Moskwie, rzekł, że car przyjmując ten B e r l in ,  15 kwietnia, ( le i.  pryw .)
dar od ludzi prywatnych zrobił, wyjątek Kreus. Ztg. otrzymuje telegram z Petersbur- 
w dworskiej etykiecie; „czem — odrzekł Car- ga , wedle którego w tamtejszych kotach de- 

. , , . , aTirf,TOr17flania o ""wielu Detv- n o t— wyświadczył nam nietylko zaszczyt, ale eydujących zastanawiają się poważnie nad
wejdą rowmez sprawozdania o wielu pety y dowód nV7viaźni“ sprawa wizyty cara w Berlinie. Trudnościcyach, pomiędzy niemi petycją inżynierów zarazem dał nam dowod przyjazm . spraw y y y

o zrównanie ich tytułu ze stopniem doktor- ---------------- carowa, która będzie towarzyszyła swojemu

skim. . małżonkowi w podróży do Kopenhagi i w
, . , , ,, , Z Londynu donoszą, ze tamtejsza p - powrocje wzbrania się złożyć pierwszą wi-Sejm bukowiński ma być zwołany do- jj odkryła spisek anarchistów, mający na r  Berlinie

piero z końcem lipca, lub na początku sier- e e h l  u p r o w a d z e n i e  znakomitych tudzież bo- & zawiadomiła, iż nie zezwoli w

b- r - gatych osobistości dla wymusz p § . demonstracyjne pochody ro-
ua cele anarchistyczne. K i k ó w  ?  na większe zebrania.

pnia b. r.

W jednej z fabryk w Nachodzie 
(w Czechach) nastąpiło starcie między strej- 
kującymi robotnikami a żandarmeryą. Zan- 
darmerya musiała użyć broni. Obawiają się 
dalszych niepokojów.

Rzym, 15 kwietnia. W edług doniesie- 
Londyński Times otrzymał z Kalkuty nia Agencyi Stefaniego z Washingtonu, krwa-

wiadomość o piśmie Abdurrahmana do Af- we zajście z Włochami w Nowym Orleanie
ganów, którem emir ostrzega swoich pod- spowodowało akcyę dyplom atyczną, której
danych , ażeby nie ufali Rossyi i nie wie- wynikiem, po wymianie nader uprzeimvcb 
rzy li, że Rossya chce znalpść. drno-e dn Tn- -w  ■* - l -

v  z ; ------------- ■} ̂ ________  1 * Łliv ■ w jujitiem , po wymianie nader uprzejmych
Berliner Tagblatt określa bliżej pod- rzyll, że Rossya chce znaleść drogę do In- not i wypłaceniu przez rząd Unii północno-

y na których oprzeć się ma zamierzo- dyj przez Persyę_, gdyz chce ją  otworzyć amerykańskiej odszkodowania w kwocie 125
reorganizacja armii niemieckiej. Należą sobie przez Afganistan. Em ir kończy: „Sko- tysięcy franków rodzinom ofiar zajścia, jest
n ic h : Szersze spożytkowanie sił młodych roby Rossya znalazła raz oparcie stałe podiec,e n*

 i » .  —  1 * * '

  iv/iłUVj

stawy , na których oprzeć się ma zamierzo  ̂ jim n  ao n czy  : „oko- rysięcy franków rodzinom ofiar zajścis

Jo’  ń S f  C  .“ ^ , ' l k o . S  $  młodych ra to  C i f  “  “  W‘°Cl1 * *

f  L ó c %  P a c y l  15 kwietnia. ( »  prytc.) N icnie rocznego kontyngensu rekrutów; nowa czyc zniweczona nasza które dzienniki donoszą, iż kilku bawiących
organizaeya kadr; atworzenie dwóch lub sy> Ll|zc i J ■ ■ y  . tutaj generałów rossyjskich otrzymało rozkaztrzech korpusów arm ii, dla których wytwo- wolnoad w obluizu n a s ,,,*  p r y j - t  B  yj

«’" *  m iał "  Kabl11"- ^  m “ S to to . lm ,  15 kw i.tnia. Krffl zachorc  
właściwie tylko i  formacyę artyleryi. ” wa* ,la “ lrJ  katar kria,li' z le k k ,Freisinniae Zeit.unn n n m i" ’™ “ "l""

_ ------------- J X  „ . „ j . a o a j , .  r o v w 0 » ^ . o . . v  . . o w u  u w ię z io n y m  ja m s z y -  w a J  Jla (

Freisinnige Zeitung powątpiewa, aby 6ow, którzy chcieli pizekroczyć granicę, by gorączką 
zamierzona reorganizacya miała spowodować z^°ży^ Rossyi hołd poddańczy od jednego ^
powiększenie wydatków o 60 milionów , po- z Mianów.

, _  u„ , „ „ „  »» z, . « , ,  wołując się na oświadczenie rządu, złożone
groch do gotowania 8 50 do 10*50, pastewny w kom isji parlamentu w roku 1890, w któ- 
6-50 do 8-— , fasola 7'— do 7-25, bobik 6 50 rera °yfr§ tę oznaczono na 19 milionow.
j  „  r . n r n - O . c n  i-----z ---------- r  A- *

Kierownictwo generalnego konsulatu 
austro - węgierskiego w Warszawie, zostało 

| powierzonem generalnemu konsulowi Ernę-

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJdo 7-—, wyka 5-75 do 6‘50, koniczyna 50‘ — 
do 75"— , koniczyna szwedzka — •— do — • 
anyż rossyjski 30’— do 31 '—, anyż płaski 31- 
do 32"—, kminek 20 '— do 21* —, rzepak zi
mowy 10-50 do 11*25, rzepak letni —-— do rzi.,.z>łtivnC,u gcuciaiuomu nunsuiowi UJrne- 
— •— , nowy —•— do —-'— , lnianka 8'25 stuwi Pitnerowi, dotychczas urzędującemu ■ W iedeń , 1.5 kwietnia. Hr. Taaffe wy-
do 8-50. nasienie lniane 10-50 do 10-75, w Tunisie. ' jechał do Innspruku, ażeby tam  spotkać się
chmiel — •— do — , nafta zwykła — ■— z wracającą z Wenecyi córką swoją, hra-
do salonowa do — , wszystko d 0 KbXn Ztg  donoszą z Petergbu bini! Coudenhove.

nrłjo^aflnłAm r>rzin l AuJ ___________  ®

Petersburg, 15 kwietnia. Stan zdro­
wia ministra Giersa , w ciągu wczorajszego 
popołudnia, znowu zmienił się cokolwiek na 
lepsze , lecz ciągle jeszcze uważany jest za 
poważny.

Minister Wyszniegradzki ma się wido­
cznie lepiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13 kwietnia 1891 r. godz. 5

 w  « uo J±-om. ztg . donoszą z Petersburga: “ ,  ,  lg  kwietaia cT d  p ry w )  mmut 3U5 Akcye kredytowe B10-62, Anglo-
za 100 kiiogrU'spirytus 10.000 litr-procentowy, Rozporządzeniem zatwierdzonem przez me- Wcz01J ^ narady Pp Ministrów 'finansów austryaeine Akeye bantu dla
kontyngentowany, i  podatkiem konsumcyjnym tropolitę, prawosławny konsystorz peterabur- ^ ZOiaJSłZów Monyarchii’ z reprezentantam i koronnych 207’- ,  Akcye koler Karola Ludwi-
52-25 do 52-50. ®kl u,s" n^ł  .z P z§du “ chidyakonow kościoła Banku austro-węgierskiego, w sprawie regu- ka — Południowa , Renta papiero-

m c h a ła 0 zZTowoZdau dopuszozeniaTę°ieznyc!l lacyi waluty, nie dotyczyły żadnych zasadni- 94 95, Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
bezprawi. Na sługi kościoła św. Włodzimie- czych kwestyj. Koła . f t 0We 100 ?5 ’ Galioyjskie obliga,'-ve indemniza-
rza nałożono kar^y pieniężne; jeden kantor "  cyjne 5 p ,  prc. — , Gaiicyjski bank rusty-
został wykluczony ze stanu duchownego a ^ ^ j ’ sesVi parlanientu Zapewne za mało kalny L osy z roku 1883 — , Napo-
drugi ua dwa miesiące osadzony w kia- ^  & ^  to czasu. l e o a d o r R u b e l  papierowy —•—, za 100
sztorze. marek 58 20. Usposobienie — .W drugiej połowie sierpnia , odbędzie Budapeszt, 15 kwietnia. Buaap . •

r > i -—’ . i -  Wiedeń, 14 kwietnia 1891 r., godz

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu

brać obszerniejszy komitet, który zajmie się w P®tersburgu czwarte posiedzenie "mię-
postawieniem kandydatury na posła do Rady koIigre™ kolej 0wego. Pierw- odu t-p. Ministrów skarbu, z przedstawicie- n iu u w n , i^Jcwietuia 1891 r god- 1
państwa z miasta Stanisławowa, w miejsce czLtnicza m i ó d W.kforym zazwJczaj u- lami Banku austro-w ęgierskiego, doprowa- nriuut 40. Akcye kredytowe 8 1 8 - -  Aln 
mianowanego prezydentem Dyrekcyi kolei czestnic.ZEi pizedstawiciele rządów 1 kolei dziły do zupełnego porozumienia Rada ge- Tnw gó rn ice  5Q-5n w  • , • ’ P
państwowych dr. Bilińskiego. Wybór odbę- J n św iata, odbyło się w Bru- neralna Banku ma powziąć do d. 21 b. m dftowe ak°ye kre
dz.e się dnia 29 b. m. MedyoTanie w r m 7§Pf 6 ' p  6 b j ł y ,W 1odn.oś^  , c h w a ł ę ; ewentualnie zarządzić ? f 710meuyoianie w r. 138/ 1 w Parvżn w rnkn■ kroki, celem ----------?_ I 47 10,

lokalnego w Stanisławowie, uchwalono wv-1 ■ « r _____
hraZ kemit.et | się w Petersburgu czwarte posiedzeń^”'mte^ I donosi” Użlettł,!iSZit’ 1U KWieuiia- n u aap. uorr.narodnwezm t  f  | du ^ ’. zef. wczorajsze narady w Wiedniu If

minut 4 
Tow. gi 
dytowe

kroki, celem zwołania nadzwyczajnego zgro- -^^ye banku Union 232-— Akcve

Najdostojn. Arcyksiężna M a r y a  Wa -  ma zema generalnego. p A ł n o c ^ l K ^ ^ 8 2 U ^ 5’ Akcye kolei
l e r y a  po raz pierwszy po długiej chorobie ,r f ™1 teIegrafują do Tim esu: w  C zern iow ce, 15 kwietnia. (Tel. pryw  ) L  ! !  rej Akcye kolei Południowej
odbyła przedwczoraj u boku swego Małżon- , p  \ ekst ^Powiedzianej noty bułgarskiej ,W ostatnich dniach wybuchły wielkie p0- 62, Losy tu reckie 37-50, Akcye kolei nań
ka, Najdost. Arcyksięcia Franciszka Salvatora, l „  _ ;tyi_Z1̂ daf 0Wany b(ldzie w tonie bar- na Bukowinie. Lasy funduszu s^wowej 283-75, Akcye kolei Lwowsko-C7 r> O 6'n 1------------    TT1M t rilATTri OAO.CA * 1 , , ~ "

Medyolanie w r. 1887 
1889.

i w Paryżu w roku '

--7 -  ttjityye *re -
344-50, Akcye auglo - austryackie

o d b y ł a  przedwczoraj u boKU swego Małżon- ■. B *7“"'” "*DU£“aucJ ouigarsaiej , .    FU- . -----------
ka, Najdost. Arcyksięcia Franciszka Salyatora j °  ^  zredagowany będzie w tonie bar- , / . .  *asow na Bukowinie. Lasy funduszu stwoweJ *83-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
przejażdżkę do Prateru. ’ pojednawczym, a to wskutek łaskawego renCT?eg'0 gr. oryentalnego w Hliboczku, niowieckiej 248 50 Akcye kolei wee-iernlrici

Najdostojn. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  ™ r ł t a f r N o U ^ r / ^ 211̂ 0 ^ 11111̂ "  przestrzeń]6 h a l ' p ł°na wielkiej p^ocno-w schodniej 199 75, W iedeńsbe losy
d y n a n d  d’Este, przybył przedwczoraj Ł ? b«dzie. Pr awdo'  P ™  Y  -  • - - ‘TF e r d y n a n d  d’Este, przybył przedwczoraj nodnhnip^Y ^n^'0^  w ^ CZOna^ dzie prawdo‘ 

z Oedenburga do Wiednia. podobnie za pośrednictwem Reszyda beya,
6 ottomansbiego komisarza w Sofii.

Pisma odeskie powtarzają wiadomość, 
„Dziennik ustaw państwowych" ogła- kolportowaną prawdopodobnie przez tam tej­

sza sankeyonowaną ustawę o odszkodowaniu szy°5 emigrantów bułgarskich, iż w mor- 
osób niesłusznie zasądzonych. Ustawa rozpo- «erstwie Belczewa i Wulkowieza czynnymi 
cznie obowiązywać d. 22 maja , t. j. w 45 , .jedynie Macedończycy, którzy w ten
dni po jej ogłoszeniu. sposób pomścili stracenie Paniey

W myśl zawartego z cesarstwem nie Skupozyna serbska została onegdaj
mieckiem porozumienia w kwestyi tamowa- zamknięta. Na ubiegłej sesyi załatwiono bu- 
nia zarazy bydlęcej, Ministerstwo spraw we- dzet na r. 1892, przedłożenie o pożyczce na 
wnętrznych wypracowało już projekt ustawy reformy wojskowe, układ z Milanem, wresz- 
o zapobieganiu i tłumieniu zarazy płuc by- przedłużono traktat handlowy z Austro-
dła rogatego Wedle tego, chore i podejrzą- Węgrami. Wedle Pol. Gorr. pogłoska o pro- 
ne o zakaźne choroby bydło, ma być zabi- j ekcie zwołama wielkiej skupczyny jest nie- 
jane za wynagrodzeniem ze skarbu państwo- uzasadniona Za zwołaniem jej agitują jedy- 
wego. Projekt ten będzie przedłożony Radzie dzienniki opozycyjne. Pol. Corr. dowia- 
państwa już w ciągu sesyi poświatecznej. duJe s'§> *z Milan otrzyma już w najbliższym

czasie obywatelstwo francuskie.
Były prefekt policyi w Belgradzie, Ge- 

Fremdenblatt zaprzecza stanowczo do- orgievic; został z powodu dopuszczenia się 
niesieniom dzienników wiedeńskich i pesz- różnych nadużyć, jak samowolne więzienie 
teńskich, jakoby wkrótce miała nastąpić re- osób niewinnych i wymuszenie pieniędzy, 
organizaeya urzędów dworskich w duchu skazany na pięć lat więzienia i wynagro- 
szerszego uwzględnierna rtuahstycznego ustro- dzenie strat, jakie strony poniosły, 
ju  Monarchii.

Koło polskie Rady państwa odbędzie Prezydent rzpltej francuskiej, Carnot,
posiedzenie dnia 26 b. ni. wieczór. P rZe(j .  spędził dzień przedwczorajszy na okazywa- 
miotem narad będzie zastanowienie się nad niu swoich sympatyi dla Rossyi; najpierw w 
tera czy i w jakim kierunku wypada zabrać U>warzyatwie|Labouieya, byłego ambasadora w 
rfos przy pierwszem czytaniu w Izbie depu- l etersburgu i generała Brugera, zwiedził 
towanych projektów ustaw o reformie po- siynny gabinet figur woskowych (M usie Gre-
datków „i, ’’ P° raz pierwszy wystawiono pła-
datków. -----  skorzezbę, przedstawiającą odwiedziny cara

a okręcie francuskim w Kronstadzie. Car-

c j

komunalne 156-50, Akcye tytoniowe 163 75, 
W Trescianie, koło Dorohoi, na grani- Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 104-80, 

rumuńskiej, spłonął wielki młyn parowy. Akcye kolei Elbetal 2 3 2 — , Akcye banku dla
Praga, 15 kwietnia. (Tel. pryw.) krajów koronnych 205-50, 4-pre. węgierska

0  stanie zdrowia bawiącego w Arco dr. renta złota 108 65, Akcye banku związko- 
Riegera nadchodzą zupełnie zadowalające w6g0 111-75 Babei papier0Wy M 9-75 Wę

Ś w i t a j *  dD/'rS g ? .SL PS e 0p ^  n i t S  8“ a Pa» i» » "*  10180. Uópoaobieai-

O paw a, 15 kwietnia. (Tel. p ry w )  Po 
zamknięciu Sejmu odbył się w czeskiej czy- W ied eń , 1 4 kwietnia 1891, godzina !0
telni bankiet na cześć polskich i czeskich minut 35 Akcye kredytowe 310T2, Akcye kolei 
posłów. Poseł C ienciała, wznosząc toast, państwowej 283 62, Akcye tytoniowe 163'50,
wzywał mieszkających na Szląsku Polaków auBtryił0]ae 147 50,Unionbank 231 -50. Ko-1 Czechow do solidarności, puszczenia w me- . °
pamięć drobnych uraz. a miłości w ważnych f  i_ -r» . i. i ’ r ‘ 1

lei Karola Ludwika 
sprawach. Poseł dr. Michejda wskazywał Renta papierowa 
w obszernej mowie na obowiązki, jakie cię- obligacye Banku 
żą na przewódcach polskiej i czeskiej naro- bgty zastawne —
dowośei. zacyjne — *—, do

Południowa 8875, 
, 5-prc. galic hipoteczne 

os- krajów koronnych — , 
galic. obligacye indemni- 

4 1/, prc. lis ty  zasta -x t r  .  ̂ , . . . _  1 ś - -------- , prc. nsty zasta
Warszawa, 15 kwietnia. (Tel pryw .) wne banku krajowego 98-50 4 V.-Pro nożyc- 

lerdza sie wiadomość o w nhn^n  . 1 * n
---  \-- xr • o ̂  v

Potwierdza się wiadomość o wybuchu epi­
demii ospy w gubernii kieleckiej, mianowi­
cie w powiecie olkuskim. Epidemia dotych­
czas wszędzie ma śmiertelny przebieg.

ka krajowa z roku 1883 — , Napoleondo:
— , Rubel papierowy —'—, 4-pre. wę
gierska renta złota—*— za 100 marek 58'20, 
Usposobieni'- słabe.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 13 kwietnia 
1891 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 18*75 do 19-— zł. B u d a p e s z t .

(Tel pryw.) | Pszenica na wiosnę 19’60 do 19'65 zł.

Kolonia, 15 kwietnia. Volks Ztg. do­
nosi z Rzymu: Sekretarz stanu Stolicy apo­
stolskiej ks. Rampolla zachorował. Czynności 
jego objął w  zastępstwie ks. Morenni.

B e r l in ,  15 kwietnia. v _.— -6 — u.u ry o o  zł
Dzienniki tutejsze twierdzą, iż w iadom ość B e r l i n :  Pszenica (na naźdz -listoD ) 1QO-6ft 
o obecności cesarza Wilhelma na mane- io ż to ’ 1 P'7
wrach pod Przemyślem już z tego pow odu .„  'j * *10 — zi.t spirr
nie zasługuje na wiarę, iż w tym samym i,ł* P a r }'ż : mąka na miesiąc bieżący
czasie będą odbywały się wielkie ćwiczenia o*‘5 0  fr
w okolicy Metzu , na które został zapowie­
dziany przyjazd monarchy niemieckiego.
Cesarz przybędzie do Metzu d. 3 w rześn ia

Odpow ied zia ln y  red ak tor: Adam Krechowieekl.



6
Nadesłane.

M. JONASZ
<lom bankowy 1 kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
knpnje i sprzedaje wszystkie efefeta i 
monety po najdokładniejszym knrsle 
dziennym.

Zlecenia z prow incji wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w śwlecte Towarzystwa ubezpieczeń 
na zyole „The Mutual*1. Rok założenia 1842.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych holów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwi­
ste, dosyć jest wypić wieczorem szklankę 
ziółek Chambarda. Bardzo przyjemne - 
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego n a­
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruckera i Skle- 
pińskiego. 373

Pociągi kolejowe
według czasuj t /  zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odehodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa. Nowego Sącza,(Ławocznego, Mun-

kaesa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja La- 
woczuego, Munkacsa, Budapesztu, Chy- 
row«, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku do Cz e r n i o wi e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mieszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:

Szlakiem od S t r y j a :
8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w uocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
eznego i Stryja.  ____________

Szlakiem od C z e r n i o w i e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
I. 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czeruiowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.22  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Be ł żc a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego weka 

żuje godzinę 12 to,
w Czernioweae ^ lŚ A S , we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyskaoh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we W iedniu 12.06,

w Pradze 11.58 z ig a r wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy aa szlakaah kolei pań­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 ct. za sztukę.

Z P o d w o ł o c z y s k  gna dworzec g 
lwowski o godz. 3 min. 15 w 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 
południu pociąg pospieszny; — o 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa-

noiij
20

godt.,

D o

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany —• o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg mię­
szany; o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. I 
wieczór pociąg osobowy.______________

K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano p0' 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 r®' 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 
28 po południu pociąg pospieszaj' 
— o godz. 8 m. 30 wieczór poci$ 
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzanic®f 
o godzinie 10 m. 15 przed południ#®1 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. H 
po południu pociąg pospieszny; —- 0 
godz. 11 m . 5 w nocy pociąg mięszanj 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dw orca0 
godz. 9 m. «0 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po poh 
dniu naciąg pospieszny — o godz 1®.
m. 36 w nocy pociąg mięszany.     ..

Wystawy 1 Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od gl 
dżiny 9—1 przed i od g. 8—6 po południ0- 
W stęp: w poniedziałek 50 ot., w inne dni# 
20 ot. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 prz^ 
połndn. wstęp wolny.

Gmaeh sejmowy codziennie po poprzedniem zgł°' 
szeniu się u zarządcy gmaohu.

Muzeum Z akładu narodowego im. Ossolińskich °, 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po połudDi" 
we wtorek i piątek. W stęp wolny, 11

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątki001 
dni feryaluyeh.

Muzeum im Dzieduszyekieh przy ulicy Teair-iln0] 
L. 18, otwarte dla publiczności w ś*ięt° 1 
niedzie’ę od godziny 10 -11 przed południ?01’ 
we środy i ęoboty od g. 1 1 - 3. Wgtęp wołaj,

22.5°
2 3 "  
61."

Cennik lwowskiej My Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1892.

|1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. g a l po 200 zł. wa.

2. L is t .  za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 p r .  w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4'Zjpr. los. w 50 1.
Banku krąj. 4*/»pr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

I. ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41'/a lat . .
4’/a pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indsmniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propm. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5'70 U- em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyozki kr. 41/, pr. wa. . . .

n n n 4 r, „ •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i................................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
10Ó marek niemieckich . . . .

płaoą żądają 
walutą austr. 

złr. o t złr. et.
210 50 
246 — 
327 -

213 50 
249 -  
330 -  
216 -

100 60 101 30

107 50 
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 80 97 60

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

58 -  
55 -

61 -  
58 -

50 - -------

104 50
93 30 

100 80

105 20 
94 -  

101 50

100 -  
101 -  
104 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 60 
31 -

5 57 
9 39 
9 60 
1 23 

1 19—  
57 90

5 67 
9 49

1 33 
1 21-—

58 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 kwietnia 1892.

płaoą żądają1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j- lis to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee.....................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

po 42 litr. austr . . . 
państw, po 120

94.95
94.95

95.15
95.15

Renty Oom,
Listy zast. domen.

zł. 5 p r...............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

94.40 94.60 
94.45 94.66 

139.50 140.50 
141. -  141.25 
1 5 ’. -  151.
183.75 184.25
183.75 184.25

148.30 149.30 
110.70 110.90 
102.60 102.80

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. K.t

Bukowiny  ............................................ 105.15 ——
Galieyi ....................................................  104.75 105.15
Niższej A u s try i............................................ 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— ——
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 92 90 93.90

3. Akcye.

. 146.75 14 c.75 

. 311.75 312.75 
638.—

Bank Anglo aust. 200 zł. einit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł>\ . 630—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  324—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — —  
fral. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 205.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 983—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91 —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 317.— 319. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2867 50 2877.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.40 212 40 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 248.75 249.—

206,50
9 8 7 .-

91.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 283.25 283 75

100.
111

.50

.25

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 91.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.

4. L is ty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Gahoyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 */» pr.

w złocie w 50 1......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zah kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr.
n n n » n W 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
n „ n » PO 41/* pr. W
52 latach z w ro tn e ................................

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51*/i 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg, 4 ‘/» pr..........................
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5 pr. . .

92—

101.50
111.70

101 .

9 5 ! -  95.25 

99.1.40
1.50

99.70
99—

101.
101.
1 0 1.
102.

75

102—
101.50
102.25
103.60

5. O b ligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%  99.— 100—

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 , -  100—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4‘/j pr.................................. ........
detto (Jarosław-Sokal) . . — .— 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.40 84.40

z r. 1884 . . . 9 2 . -  9S—
z r. 1866 . . . - . — ——
z r. 1872 . . . — ——

Węg. gal- kol- a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.50 103.25

Inst. kr. dla ban. i pr. 
Cłarego po 40 zł. m. k. 
Tow. żegl. par. na Dunaju 
Keglewicha po 10 zł. m.

L osy.
po 100 zł. wa.

£
1 9 3 .-  — 

56—  57—  
o 100 zł. m. k. 126—  128—

Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.
Palnego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

n „ węg. „ po 5 zł. .
Fundacja  szpitala Arcyks. Rudolfa

L 10 zł. w. a.........................................
a po 40 zł. m. k ................................

S t  Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 60 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
Windisohgr&tza po 20 zł. m. k. . . .

22—
59, -
64 50 55. 
18.30 
12—

18.70
12.6°,

22—  34 ." 
63—  6 4 *
62.50 63 0° 
30—

134,
62—
4 0 . -
67.50 68 50

136' 
t>4 -

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................ —.— — "
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— — "  
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — 
Hamburg za 190 marek w. p. n. — — "
Londyn za ft. szt...........................................118.95 1193
Paryż za 100 fr.....................................  47.27 50 47.32 "

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................  5.65—  6.67 "

„ pełnej w a g i ...............................5.63—  5.65"
K o r o n a ..................................................   "
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................... 9.44,50 9.46 "
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł..................... —.—.— —.— "
Talar zw iązkow y......................................
S reb ro .................................................... —.—.---------

I lwowskimi Izby tianilBwąj i przemysłów a'
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

„ n n w srebrze . . — "
Renta w z ł o c i e ...............................................— —
5 pr. austr. renta m a rco w a ......................... — ■—
Akcye banku austro-węgier....................................  —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ....................................................................   —
N a p o le o n d o r..........................................................   —
Dukat cesarski m e n . .................................... — —
100 marek n ie m ie c k ic h ............................... _  —

M B  Z i a i M M I  K  NT R  MPW W  w

Licytacye.
L. 8 . (2237 1 - 3 )

Sąd powiatowy w Żabnie ogładza, iż 
celem zaspokojenia 6 ra t po 22 zł. 50 ct. 
Zakładu kredyt, ziem. we Lwowie odbędzie 
się tutaj dnia 20 kwietnia i 8 czerwca 1892
0 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 65, 240, 241, 246 ks. gr. gm. Mieeho- 
wice wielkie objętych Stanisława Wódki i
1 spólD. własnych.

Cena wywołania 400 zł., 1000 zł., 200 
zł. i 900 zł.

Wadyurn 40 zł., 100 zł., 20 zł. i 90 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 25 stycznia 1892.

j nę szacunkową lub powyżej, na drugim zaś 
f i niżej posiadłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1500 zł 
Wadyum 150 zł.

; Resztę warunków i wyciąg hipot. przej 
rzeć można w tu t sąd. registraturze.

| Muszyna, 20 marca 1892.

Protokół oszacowania, warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 23 lutego 1892.

L. (2198 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Izaaka Sternglanza w 
kwocie 400 zł. z p , . odbędzie się w tut. c. 
k. sądzie dnia 16 maja 1892 i dnia 20 czer­
wca 1892 każdym razem o 9 z rana egze­
kucyjna publiczna sprzedaż posiadłości lwh. 
120 ks. gr. gminy Słotwiny objętej dłużni­
ka ks. Wiktora Zegiestowskiego a względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej z 
tern, iż na pierwszym term inie tylko za ce-

;L . 11469 f (2192 1— 3)
j C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
; do wiadomości, że celem wydobycia sumy 
j 17 zł. 60 ct. Pawła Czy loka odbędzie się w 

dniach 6 maja 1892 i 10 czerwca 1892 o 
godz. 10 rano, sprzedaż posiadłości lwh. 117 
gm. Janowice, Józefa Pasierbka własnej pod 
warunkami ts. edyktem z dnia 18 paździer­
nika 1899 1. 6183 już ogłoszonemi.

C. k. Sąa powiatowy.
Biała, dnia 4 marca 1892

L. 1501 (2195 1 3)
W dniach 13 maja i 17 czerwca 1892 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
lwh. 265 ks. gr. gm. Suroi hów objętej ma­
łoletnich Antoniego i Ann}’ Przytułów wła­
snej na zaspokojenie pretensyi dr. Juliana 
Ruczki w kwocie 37 zł. aw.

Cena wywołania 1150 zł. wa.
Wadyum 115 zł.

L. 2637 
C. k.

(2186 1 - 3 )
 Sąd obwodowy Stanisławowski

ogłasza, że na zaspokojenie dwu rat pożycz- 
kowych po 447 zł. 50 ct., odbędzie się w 

i gmachu tegoż sądu dnia 17 maja 1892 i 
dnia 23 czerwca 1892 każdym razem o 10 
godz. rano na rzecz galic. Banku hipot. 1. 
99 objętych, dłużnika Herscha Weissglasa 
własnych.

Cena wywołania wynosi 52000 zł.
Wadyum 5200 zł.
Wyciąg hipot. i szczegółowe warunki 

sprzedaży sa; w registraturze do przejrzenia.
Stanisławów, 27 lutego 1892.

L. 15636 (2141 1 - 8 )
W c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

niey odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
20 maja 1892 tylko powyżej ceny szacunko­
wej zaś na dniu 24 czerwca 1892 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re­
alności w Ladzkiem położonej dłużniczej ma­
sy Iwana Kostiuka własnej wyk. hip. 1. 202 
gm. katastr. Ladzkie objętej protokołem z 
22 sierpnia 1891 1. 10185 oszacowanej na

rzecz Towarzystwa kredyt. „Oszczędność 
w Tłumaczu.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 60 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowań1** 1 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Tyśmienica, 1 marca 1892.

L. 15636 (2140 I—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w T j ' 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano 
dniu 20 maja 1892 tylko powyżej ceny sza" 
cunkowej zaś na dniu 24 czerwca 1892 1 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze'  
daż realności wyk. hip. 100 w Krzywotuła®*1 
nowych położonej dłużniczej masy po W asj' 
lu lików własnej, protokołem z 13 listop®®8, 
1890 1. 12725 oszacowanej na rzecz Towa- 
rzystwa kredytowego „Oszczędność* « ^ u* 
rnaczu.

Cena wywołania 150 zł. aw.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. r& 
gistraturze.

Tyśmienica, 29 lutego 1892.



L 123o5 (2123 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

an° w dniu 10 maja 1892 powyżej ceny 
*&cunkowej, zaś dnia 14 czerwca 1892 na- 
et poniżej takowej, licytacya realności lk. 
« Według wyk. hip. 107 i 262 gminy Sło- 

•?aa konkolnicka Kazimierza Głowackiego i 
Marcina Michalskiego własnej na rzecz ck. 

rz\ gal. Zakładu kredyt, włość. w likwida- 
acyi we Lwowie pto 26 rat po 6 zł. w. a. 

z pn.
1(V? ^ ena wywołania dla realności wyk. hip. 
rr* w kwocie 60 zł., zaś dla realności wyk. 

*P- 1. 262 w kwocie 227 zł.
. Wadyum dla realności wh. 107 w kwo- 

, ® 6 zł., dla realności wyk. hip. 1. 262 w 
ocie 23 zł. 70 ct. a w. zpn.
_ Resztę warunków, akt oszacowania i 

gistr^f tabularny W0̂ Q0 przejrzeć w tu s- re-

n . Rla nieznanych wierzycieli hip. usta- 
Wla się kuratorem p. Jana Kopertyńskiego

C. k. Sąd powiatowy.
Rursztyn, dnia 16 lutego 1892.

L- 10309 ' (2109 3— 3)
iaie powiatowy w Zborowie po
* niniejszem do publicznej wiadomości, 
re fta Uspokojenie 19 ra t po 9 zł. 44 ct. i

“zty kapitału 16 zł. 41 ct. zpn. przymuso- 
8Praedaż realności w Cecowie położonych 

w&° 7 .realaości wyk. hip. 1.90 ks.|gr. gm. Ceco- 
r *,ob3^ej Andrucha Nakonecznego własnej,^b) 
tei n  ci wyk. hip. 1. 188 tejże gminy obję- 

, Rswida Franzosa własnej, c) realności 
Mat ŁiP- 1- 184 tejże gm. objętej, Matwija 
hin i eczneg° własnej, d) realności wyk. 
kon 185 tejże g m- °tySteL Jewdochy Na- 
l 8fi iZllej> własnej, e) realności wyk. hip. 1. 
J> tejże gm. obietej, Paraski Nakonecznej 

aej. i f) realności wyk. hip. 1. 187 tej- 
0 gminy objętej Maryi Nakonecznej własnej, 

ta. ■ ek- sądzie w dredze publicznej licy- 
aa rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kre- 

(i^.Wego włość, w likwidacyi we Lwowie 
t n!a 17 maja 1892 i dnia 14 czerwca 1892 
2 “tym razem o godz. 10 przed południem 
^  eni przedsięwziętą zostanie, że na pier- 
^ 8tym terminie realności te tylko za cenę 
, y^ołania tj. cenę szacunkową, ad a) w 
p\W°cie 75 zł., ad b) w kwocie 105 zł., ad 

w kwocie 20 zł., ad d) w kwocie 25 zł., 
. s) w kwocie 25 zł., ad f) w kwocie^ 20
* lub wyżej tejże, na drugim zaś terminie 

i niżej ceny wywołania sprzedane zo-

i Wadwum wynosi 10 prc. ceny szacun- 
*®wej.
, Resztę warunków, tudzież wyc. hipot. i 
*t ocenienia realności przejrzeć można w 

• registraturze, a kuratorem niewiadomych 
? lerzycieli hipot. i tych którymby uchwała 
j zWalająea licytaeyę wcześnie lub też wca- 
® dręczoną być nie mogła ustanowiono Ja- 
4 Rudnickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 30 grudnia 1891.

L- 8945 

°db

(2103 3 - 8 )  
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

J a d z ie  się dnia 3 czerwca 1892 tylko po­
jętej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 lipcaceny -------------,,

nawet poniżej takowej licytacya real­
iśc i według wyk. hip. 1. 56, 331, 332 gm. 
wt- Nowosiółki położonej dłużników Hryńka 
/tofyi i Iwana Didyków własnej na rzecz 
]Yie- Zakładu kredytowego we Lwowie w 
lk*idacyi pto 326 zł. 14 ct. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 4661 zł. 25 ct. 
Wadyum 466 zł. 13 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

tyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
g^Straturze.
, Dla nieznanych z życia i miejsca po­
ty to wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 7 lutego 1891 wpisa- 
tych ustanawia się kuratorem p. M ichała 
tyidruszewskiego z Nowosiółek.

Busk, dnia 29 września 1891.

L- 8549 (2137 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

Podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
Wywalczonej sumy 8 ra t po 2 zł. 94 ct. i 
toszty kapitału 43 zł. 7 ct. i 4 zł. 21 ct. 
tym na rzecz ck. uprz. gali. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie odbędzie 

dnia 29 kwietnia i 31 maja 1892 o godz. 
10 przed południem w tut. sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż] realności dłużnika Romana 
Rukatego własnej w Grzymałowie położonej 
Wyk. hip. 1. 236 ks. gr. gm. katastr. Grzy­
małów objętej. . , , ,

Cena wywołania poniżej której realność 
to ,aa  pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 140 zł.

Wadyum 14 zł. .
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

gilzie
Dla wierzycieli nieznanych hipotecznych 

stanow iony kurator Antoni Rogalski z w zy-
małowa

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia 15 lutego

L. 21113 (2136 3—3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zniesienia współwłasności dobro­
wolna sprzedaż realności w Smykowcach po­
łożonej wedle wyk. hip. l .|66 objętej Oleksy, 
Semka, Anny, Pawła, Mikołaja i Jewdochy 
Gawliczów własnej w tut. c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi, na rzecz współ­
właścicielki tylko na jednym terminie dnia 
11 maja 1892 o godz. 10 rano z tern przed­
sięwziętą zostanie, że realność ta  tylko za 
cenę wywołania 951 zł. wa., lub wyżej sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipot. realności przejrzeć można w 
tut. urzędzie hipotecznym.

Tarnopol, 30 września 1891.

L. 1898 (2142 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 17 maja 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 czerwca 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 
pod lk. 71, 73 i 92 ciała hipot. nie stano­
wiącej śp. Semiona Borduna a względnie te­
goż z miejsca pobytu niewiadomej spadko­
bierczyni Zofii Psiuk własnej na rzecz Ma­
tyja Haligowskiego pto 20 zł. zpn.

Cena wywołania 202 zł.
Wadyum 20 zł. 20 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i którymby uchwała niniej­
sza .doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratorem p. Stanisława Hodolego zastępcę 
c. k. notaryusza w Turce.

Turka, dnia 3 marca 1892.

L. 2689 _ . (2145 3— 3)
W dniach 19 maja i 23 czerwca 1892 

o godz. 10 rano odbędzie w tut. sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 31 poło­
żonej w Łysej górze wedle wyk. hip. 1. 31 
ks. gm. Łysa góra, Jakóba Dyrdka własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze­
sku pto 73 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 587 zł.
Wadyum 58 zł. 10 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
z Wojnicza.

Wojnicz, dnia 7 kwietnia 1892.

L. 3458 (2154 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyiwe Lwowie sumy 252 zł. 
61 ct. zpn. licytacyą realności Kiryły Gor­
czyńskiego i masy spadkowej Anny Gorczyń­
skiej własnej wyk. hip. 320 gminy Jaryczów 
nowy objętej "ma dzień 10 maja 1892 i na 
dzień 13 czerwca 1892, zawsze o godz. 10. 
rano, w biurze nr. 3.

Cena wywołania 372 zł.
Wadyum 37 zł. 2 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwiatkowski.

Lwów, 26 marca 1892.

L. 2282 (2172 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Salomona Nata­
na Hermana i Zygmunta Ettingerów wy­
noszącej 400 zł. zpn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publi.zną licytaeyę połowy
realności pod lk. 63 st., 209, 298, 299, now. 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 241 w księdze 
gr. gm. kat. Dębica wedle poz. 1 i 4 karty 
własności, do dłużników Samsona Reclita
i małol. Chany Scheindli, Tauby i Abraha­
ma Rechtów należącej, w sądzie tu tej­
szym w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 12 maja i dnia 23 czerwca 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 2581 zł. 62 ct. 
Wadyum 258 zł. 16 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p adw. dr. Sydona Friedberga.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w registraturze. 
Dębica, dnia 23 marca 1892.

L. 32102 (2166 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Grzegorzowi fsChudio i Eu- 
frozynie z Chudiów Milak o zapłacenie kwo­
ty 473 zł. 10 ct. a. w. odbędzie się dnia 
13 maja 1892 i dnia 17 czerwca 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w biurze sąd. 
nr. 20 przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika pod lk. 13 w Walawie położonej wyk.

hip. 16 i 18 tejże gm. objętej.
Cena wywołania, która jest także ceną 

szacunkową wynosi 1200 zł.
Wadyum 5 prc. tej ceny.
Na pierwszym term inie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 2/3 części wartości szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blumenfeld w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipot. można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 29 grrudnia 1891.

L. 386 (2200 2—3)
W  sprawie egzekucyjnej Izraela Mar­

kusa Halperna przeciw Fediowi Terlukowi 
o 22 zł. 25 ct. odbędzie się w tut. sądzie o 
godz. 10 rano dnia 20 kwietnia 1892 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
maja 1892 także poniżej takowej przymuso­
wa licytacya realności w Uwsiu położonej, 
wyk. hip. 1. 280 ks. gr. gm. katastr. Uwsie 
objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 184 zł:
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipot., akt oszacowania i pro­

tokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. u- 
stanowiony kurator adw. dr. Kazimierz Pa­
wlikowski w Podhajcach.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 13 lutego 1892.
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L. 3764 (2190 1—3)
C.k. Sąd powiat, miej. del. w Złoczowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 20 ra t po 9 zł. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Rykowie 
położonych, a to:

a) ciała tabularnego wykazem hip. 1. 
192 ks. gr. gm. Rykowa objętego, dłużnika 
Nikifora Zająca własnego, i

b) połowy ciała tabularnego wyk. hip. 
1. 294 ks. grunt, tej samej gminy objętego, 
dłużniczki Matrony Zając własnej , w tu te j­
szym sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzeoz ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie na 
dniu 26 kwietnia 1892 i 31 Maja 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, a t o : na pier­
wszym term inie realności te za ceDę wywo­
łania, t. j. cenę szacunkową przyjętą przy u- 
dzieleniu pożyczki ad a) w kwocie 30 zł., 
ad b) w kwocie 70 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
dane sostaną.

Poręczne 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny i akt opisania przynależności re­
alności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Heynego z zastępstwem 
adw. dr. W ittlina w Złoczowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Złoczów, 19 marca 1892.

L. 4903 (2191 1— 3)
Dnia 29 kwietnia 1892 o god. 10 rano od­

będzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy w Białej w kwocie 250 zł. publicz­
na licytacya następujących, poprzód Michała 
Nikła w łasnych, a wedle tusąd. protokółu 
egzekucyjnej licytacyi z dnia 24 kwietnia 
1891 1. 3812 przez rzeczoną Maryannę Ni­
klową nabytych realności a mianowicie:

1/8 części posiadłości lw. 259
2/32 „ n 261
1/12 „ „ 262
1/24 „ » 263 oraz
1/2 „ „ 421

wszystkich w Wilkowicach położonych ks. 
gm. kat. Wilkowice objętych wedle tych sa­
mych warunków licytacyjnych, które w ni­
niejszej sprawie egzekucyjnej przeciwko Mi­
chałowi Niklowi pto 250 zł. wa. za podsta­
wę sprzedaży służyły.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
złr. wa.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat tutejszy dr. Cieszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10 listopada 1892.

L. 5476 (2179 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 2703 wa. jako ceny kupna 
w sprawach egzekucyjnych masy rozbiorowej 
galic. Zakładu zastawniczego i kredyt, we 
Lwowie przeciw Maryi Nanowskiej o zapła­
cenie sumy wekslowej 300 zł. z większej su­
my 600 zł. zpn. po potrąceniu uiszczonej na 
dniu 21 sierpnia 1889 kwoty 100 zł. i su­
my wekslowej 1200 zł. zpn. na podstawie 
uchwały z dnia 14 lutego 1891 1. 4401, na 
dniu 14 maja 1891 przymusowo w drodze 
licytacyi sprzedanej części sumy 9000 zł. 
wedle Dom. 370 pag. 400 n. 64 on. obecnie 
zaś wedle wyk. hipot. 648 karty C. poz. 4 i 
6 ks. gr. c. k. Sądu obwodowego w Prze­
myślu w stanie biernym dóbr Koniuszki Na- 
nowskie na rzecz dłużniczki Maryi z L a­
skowskich Nanowskiej zaintabulowanej, przez 
nabywcę Stefana Nanowskiego ofiarowanej, 
na koszt i stratę nabywey Stefana Nano­
wskiego odbędzie się dnia 31 maja 1892 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi c. k. 
notaryusza dr. Karola Wursta jako komisarza 
sądowego we Lwowie relicytacya części su­
my 9000 zł. wedle Dom. 370 pag. 400 num. 
64 on. obecnie zaś wedle wyk. hip. 648 karty 
C. poz. 4 i 6 ks. gr. c. k. Sądu obwodowe­
go w Przemyślu w stanie biernym dóbr K o­
niuszki Nanowskie na rzecz dłużniczki Maryi 
z Laskowskich zaintabulowanej.

Cenę wywołania sprzedać się mającej 
części sumy 9000 zł. ustanawia się w kwo­
cie 4729 zł. 57 ct. wa.

Wadyum wynosi 270 zł. 30 ct.
Suma ta sprzedaną zostanie na powyż­

szym terminie nawet niżej ceny wywołania, 
jednak tylko za taką cenę, która na całkowi­
te zaspokojenie wierzytelności masy rozbioro­
wej gal. Zakładu zastawniczego i kredyt, 
we Lwowie wystarczy.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipot. można przejrzeć w kancelaryi c. 
k. notaryusza dr. Karola Wursta we Lwowie.

O tem zawiadamia się strony i wie­
rzycieli hipot. a w szczególności tych wszy­
stkich, którzyby dopiero po dniu 14 marca 
1889 jako dniu wydania wyciągu hipot. na 
sprzedać się mającej części sumy 9000 zł. 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby niniej­
sza uchwała relicytacyjna lub uchwały pó­
źniejsze, w tej sprawie wydać się mające, z 
jakiegokolwiekbądź powodu wcale nie albo 
w należytym czasie doręczone być nie mo­
gły, ze względu na to, że ustanowiony dla 
nich uchwałą z dnia 14 lutego 1891 1. 4401 
kurator adw. dr. Hahn ze Lwowa do Sokala 
na stały pobyt się przeniósł, do rąk adw. 
dr. Czarnika, jako uchwałą z 14 lutego 1891 
1. 4401 ustanowionego substytuta kuratora 
adw. dr. Hahna i przez niniejszy edykt.

We Lwowie, dnia 26 marca 1892.

L- 757 (2205 1 - 3 )
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi zbio­
rowej kasy sierocińskiej w Zbarażu w kwo­
cie 250 zł. aw. odbędzie się dnia 3 maja 
1892 i dnia 3 czerwca 1892 każdym razem 

! o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re- 
i alności w Zbarażu położonej wedle wyk. 
| hip. 1864 księgi gruntowej dla gminy ka- 
i tastrulnej Zbaraż miasto Józefa Ginsberg 
| własnej.
i Na pierwszym terminie realność rze- 
i czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 

eenę szacunkową 570 zł., zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 57 zł.
Zbaraż, dnia 30 stycznia 1892.

h -  29944 (2165 1—3)
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L. 2688 (2204 1 -  3)
W  dniach 29 kwietnia i 30 maja 1892 

; o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
| w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż re- 
\ alności w Łętowicach położonych wedle whl.
; 74 Franciszka Solaka, 311 Stanisława W y- 
 ̂ cykała i 346 Mikołaja Solaka własnych, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 

ś o 191 zł. zpn.
| Cena wywołania 560 zł.
\ Wadyum 56 zł.

Resztę wadunków przejrzeć można w
! registraturze tutejszej.
; Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli

ustanowiono dr. Bartmana.
Wojnicz, dnia 11 kwietnia 1892.

Gaeto Lwowska- Nr. 87 s i  16 kwietai. 1892,



L. 15828 (2194 1—3;
W dniach 4 maja i 3 czerwca 1892 

każdym razem o 10 godzinie przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu 
bliczna/licytacya ciała hipotecznego lwh. 742 
księgi gruntowej gminy Dora objętego 
Ołeksy Bojka własnego, na zaspokojenie pre 
tensyi Seliga Komornika w kwocie 64 
zł. 50 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Przy drugim term inie zostanie po 

wyższa realność także niżej ceny szacun­
kowej sprzedana.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Iwana Marusyna z Dory.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej 
rżeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 20 stycznia 1892.

Konkursa.
L. 203 (2156 2 - 3 )

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału­
szu rozpisuje niniejszem konkurs na następują­
ce posady nauczycielskie:

I) Na posadę katechety obrządku gr. 
kat. dla nauczania religii przy 4 klasowej 
szkole chłopców w Kałuszu z płacą roczną 
500 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 50 zł. 
rocznie.

II) Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole etatowej w Zawadce, Babinie i 
Dołbej wojniłowskiej z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

III) Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach filialnych: w Bereżnicy szla­
checkiej, Berłohach, Dobrowlanach, Dołpoto- 
wie, Kopankach, Medyni, Przewoźcu, Równi, 
Siwce kałuskiej, Uhrynowie średnim, Kamie­
niu, Mysłowie i U-rynowie starym z płacą 
roczną po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki na powyższe 
posady mają wnieść udokumentowane (pa­
tentem nauczycielskim dla szkół ludowych, 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną za­
opatrzone) podania za pośrednictwem swojej 
przełożonej władzy do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej, najpóź"iej do końca ma­
ja. b. r.

Podania później wniesione, lub nieudo­
kumentowane należycie, nie będą uwzglę­
dnione.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
dołączyć także dekret, którym obliczono im 
wkładkę do fundusu emerytalnego za czas 
ich służby nauczycielskiej,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 6 kwietnia 1892.

L. 15656 (2207 1— 3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Stojanowie w 
powiecie Kamionki strumiłowej za kontrak­
tem służbowym i kaucyą w kwocie 300 zł., 
płacą rocznych 300 zł.

* Ryczałt kancelaryjny 80 zł.
Podania należy wuieść najpóźniej do 

30 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 10 kwietnia 1892

Upadłości.
L. 2651 (2187)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia na miejsce zmarłego c. k. sędziego 
powiatowego Jana Rzuchowskiego, c. k. sę­
dziego powiatowego w Borszczowie Nowackie­
go komisarzem konkursowym masy rozbioro­
wej Izraela Liebsteina.

Tarnopol, dnia 27 lutego 1892.

Wyroki prasowe.
L. 7405 (2209)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na mo 

cy £§. 89 i 493 spr. k. i §. 37 upk., że 
treść artykułów umieszczonych w nr. 3 cza­
sopisma „Siła" z dn. 8 kwietnia 1892 pod 
napisem : 1) „Lwów, dnia 8 kwietnia 1892,“

2) „O szkołę,8 3) „Czarni bracia i ich o- 
gony“ zawiera znamiona występku z §. 302. 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1892.

L. 3936 (2184)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
*ocy  §§. 489 i 493 p. k. że treść fejletonu 
umieszczonego w nr. 29 czasopisma „Gazety 
Przemyskiej" z dnia 10 kwietnia b. r. a to

pod napisem: „Zygzakiem" a mianowicie u- 
stępu od słów: „mutato nomine“ aż do słów: 
„nauczania swoich współobywateli“ mieści 
w sobie istotę czynu występku przeciw bez­
pieczeństwu czci z §. 488 i 493 u. k. wedle 
pierwszego ustępu artykułu V. ustawy z 17 
grudnia 1862 nr. 8 Dz. u. p. z r. 1863 z 
urzędu ścigać sie mającego, zatem uspra­
wiedliwioną jest konfiskata tego czasopisma 
przez c. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona.

W skutek tego zabronionem jest dalsze 
rozpowszechnienie tego ustępu z feiletonu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Przemyśl, 12 kwietnia 1892.

31. 81 (2093)
Sm SJłamen ©einer SRajeftat beS KaiferS! 

£>a§ f 1. SanbeSgoridjt SCBicn alg ifkeft* 
gertdjt f)at auf 2lntrag ber f. 1. ©taatśanttmlt* 
fcf)aft erlannt, bafj ber Snljalt ber 9łr. 319 ber 
periobifd^en Śrudfdjrift: „®te jReidjStoeljr" bom 
3 Slpril 1892 tn ben Ślrtifeln: 1. mit ber 
Sluffdjrift: „i|Jeltlan" bag 83ergel)en nad) SIrt. 
IX bc£ ©efefjeź bom 17 5December 1862, 31. ©. 
S31. Sftr. 8 ex 1863; 2. mit ber 2luffd)rift: 
„©orgen unb 2Bimfd)e unferer ©aballerie" bas 
$ergef|en nad) § 300 ©t. ©. unb SIrt. IV unb 
IX beg ©efefceS bom 17 ®ecemfier 1862, 31. 
@. 931. 31r. 8 ex 1863 begrunbe, unb eg tturb 
nad) § 493 ©t. 0 .  bag 93erbot ber SBet*
terberoreitung biejer ®rudjdjrift auSgefprodjeit.

3ugleid) toirb gemafj § 489 @t. 93. 0 .  
bie bon ber f. 1. ©idjerljettSbeljtirbe borgenom* 
mene SBefdjlagnaljme beftdtigt, unb gema| § 37 
9Pr. ©. auf 93ernid)tung ber faifirten ©jemplare 
erlannt.

SSien, am 5 Slpril 1892.

Sm 31amen ©einer Sftajeftat beg Saiferg! 
®ag 1. 1. Sanbeggeridjt SBien alg 9(5refj= 

geridjt Ijat auf Slntrag ber 1.1. ©taatgantoalt* 
fdjaft erlannt, bafj ber Snljalt ber 3lr. 12 ber 
periobijdjen ®rud)djrift: „SSollStribune", 0 rgan  
fur bie Sntereffen beg arbeitenben SSolfeg, bom 
4 Slpril 1892 in ben Slrtileln: 1. unter ber 
3htbrif „@treiflid)ter“ mit ber Sluffdjrift: „greu= 
bentfjal liegt in ©cfjlefien" bag Śergeljen nad) 
§ 300 ©t. ©., unb 2. mit ber ^luffdjrift: „9lug 
SDeutfdjlanb" in ber ©telle auf ber ©eite 4 bon 
„in bruberlidjer" big „^alleluja!)!" bag SSergefjen 
nad) § 303 @t. ©. begriinbe, unb eg tbirb nad) 
§ 493 @t. bag 33erbot ber SBeiterber*
brettung biefer ®rudfd)rift auśgefprodjen.

3ugleidj ttfirb gemafj § 489 @t. 0 .
bie bon ber 1. 1. ©idjerljeitgbeljórbe borgenom* 
mene SSefdjlagnaljme beftdtigt.

SBien, am 5 Slprit 1892.

Sm 31amen ©einer SUlajeftat beg ^aiferg ! 
®ag 1. 1, Sanbefgeridjt SBien alg 9Brefj« 

gerid)t Ijat auf SIntrag ber 1. 1. @taat§anh>alt* 
fdjaft erlannt, bafj ber Snljalt ber 31r. 9 ber 
periobifdjen ®rudfdirift: „®er arme Seufel, 
tung fur bag 93oill bom 4 Slpril 1892 in ben 
SIrtileln a. mit ber Slluffdjrift: „2)ie ©timme 
ber SBafjrljett" in ber ©telle bon „@eit 6000 
Sal)ren“ big gum ©djlufj, unb b. in ber S8ci= 
lage unter ber 31ubril „3Bie eg gugel)t“ mit ben 
Sluffdjriften: „®eg ®iebftat)t§ angellagt unb 
freigefprodjen" unb „®ie focialiftifdje 31epublif 
fińrb fommen" bag SSetgei)en nadj § 302 ©t. 
©. begrunbe, unb eg iuirb nad) § 493 ©t. 9(3.
0 .  bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
iDrucffdjrift auSgefprodjen.

gugleidj mirb gemafj § 489 @t. 0 -
bie bon ber 1. 1. ©iĄer(ieitgbel)órbe borgenom* 
mene ffiejdjtagnaljme beftdtigt.

SBien, am 5 Slpril 1892.

Sm 31amen ©einer SHajeftat beg ^aifergl
3)ag 1. 1. SanbeggeriĄt SBien alg 93refj= 

geric^t (>at auf 3Intfag ber 1. 1. ©taatgantoalL 
fdjaft erlannt, bafj ber Snljalt ber 3lr. 9 ber 
periobifdjen ©rudfc^rift: „2)er arme Seufel, Qń= 
tung fur bag S3olf“ oom 4 Slpril 1882, naĄ 
ber Eoufigcation 2. Slaftage, in bem bafelbft 
entijalteuen 9trtilel mit ber Sluffdjrift: „®ag 
(glenb unb feine 93efeitigung“ bag SSergefjen nad) 
" ] 302 unb 303 ©t. ®. begrunbe, unb eg toirb 
naci) § 493 ©t. 93- O. bag 93erbot ber SQ3ei= 
terberbreitung biefer ®rndfdĘ)rift auggefproĄen.

3uglei^ toirb gemafj § 489 @t. 93- D- 
bie bon ber 1. 1. ©ic^erljeitgbeljbrbe borgenom= 
mene 93efdjlagnaljme beftdtigt.

S03ien, am 5 Slpril 1892.

SDag 1. 1. $reig= alg 9pre§gerid)t in ©brj 
l)at mit bem ©rlenntniffe bom 15 SDńarg 1892, 
3- 1144 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber 31r. 31 
ber .g^tfdpńft: „Corriere di Gorizia11 bom 12 
2Rdrj 1892 toeben beg 9lrtilelg: „Barufe in 
Pamegia" nac^ § 303 ©t. ©. berboten.

S ag  1.1. Sanbeg* gig 93te|gerid^t m Snng* 
brud! Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 16 2Rarj 
1892, 3- 1672, bie SCBeiterberbreitung ber 3łr. 
11 ber 3^itfĄrift: „9łeue Snnjeitung" bom 13 
aRarj 1892 tnegeit beg Slrtilelg: „Slntifemitig* 
mug" unb ber auf ©eite 4 , ©palte 3, ent^aL 
;enen 93emerlung, beginnenb „93aron ^onigg= 

warter“ big „tofdjer fpeifen" naĄ §§ 300 unb 
302 ©t. @. unb 2lrt. V beg ©efefeeg bom 17

©ecember 1862, fft. ©. 931. 9lr. 8 ex 1863, 
bejiefjwngglbeife §§ 491 unb 492 ©t. ©. ber* 
boten.

S ag  1.1. Sanbeg* alg 93refjgerid()t in Srieft 
t)at mit bem ©rlenntniffe bom 16 gebruar 1892, 
3- 171/1430, bie SBeiterberbreitung ber STłr. 30 
ber in SOłailanb erfĄeinenben geitfdjrift: „Cor 
riere della Sera“ bom 30—31 Scinner 1892 
nadfj § 64 ©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2552 (2066 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Wollnera, że uchwałą z dnia 2 
marca 1892 1. 2552 została dozwolona in 
tabulacya prawa własności realności pod lk 
176 w Jarosławiu w Głębockiem przedmieściu 
wedle Tom. XI pag 112 nr. 8 haer Józefa i 
Karoliny Wollnerów własnej na rzecz Rozalii 
Rybotyckiej w 4/8 częściach zaś na rzecz 
Antoniego, Karola, W ładysława Rybotyckich 
i Józefy Wolskiej po 1|8 części, która to u- 
chwała została doręczoną do rąk adw. dra 
Buczki w Jarosławiu jako kuratora Jan a  
Wollnera.

Jarosław, dnia 2 marca 1892.

L. 8700 (2010 3 - 3 )
Ces. król. Sąd powiatowy w Mielnicy 

wzywa nieobecną Krendlę Eichel, aby do 
spadku zmarłego w Krzywczu w dniu 13 
stycznia 1890 z pozostawieniem kodycylu z 
31 grudnia 1889 Herscha Schustera w prze­
ciągu jednego roku w Sądzie tutejszym zgło­
siła i oświadczyła się, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z interesowa­
nym do spadku oświadczonym i z ustano­
wionym dla niej kuratoem przeprowadzone i 
ukończone zostanie.

Mielnica, 14 stycznia 1892.

L. 4621 (2150 3—3)
C. k. Sąd pow. m. dlg. S. II. we Lwo­

wie zawiadamia nieobecnych Herscha Katza 
i Breindlę Katz, że Ludwik Buchman wyto­
czył do 1. 4621/92 przeciw nim pozew o 
wykreślenie sumy 300 zł. m, k. ze stanu 
biernego ciała hip. 1. wyk. 9 gminy Zawa- 
dów, który dla pozwanych z terminem na 22 
kw ietnia ' 1892 o godzinie 10 przed połu­
dniem do rąk ustanowionego dla pozwanych 
kuratora adw. dr. Nathana Lowensteina do­
ręczono.

Wzywa się zatem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Herscha Katza i 
Breindlę Katz, ażeby się do pomienionego 
kuratora lub na terminie do sądu tut. zgło­
sili i miejsce pobytu podali lub też innego 
pełnomocnika Sądowi wymienili, gdyż ina­
czej skutki z zaniedbania tego sami ponosić 
będą.

Lwów, dnia 14 marca 1892.

L. 2049 (2139 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Samuela Hirscha Knopfa, że przeciw niemu 
wniósł Hirsch Rozenzweig pozwy de praes. 
16 lipca 1891 1. 4514, 4515, 4516, 4517, 
4518, 4519 o zapłacenie 49 zł. 85 ct. itd. 
któreto pozwy ustanowionemu kuratorowi 
Janowi Martynowiczowi doręcza się z ter­
minem do rozprawy na dzień 29 kwietnia o 
godź. 9 rano, i poleca Samuelowi Hirschowi 
Knopfowi, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
też tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika 
podał.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 18 marca 1892.

L. 4624 (2153 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dl. S. II. we 

Lwowie zawiadamia nieobecną Barbarę Or­
kisz, źe Ludwik Buchman wytoczył do l - 
4624/92 przeciw niej pozew o wykreślenie 
ze staau biernego sumy 800 zł. w stanie 
biernym ciała hipotecznego 1. wyk. 9 gminy 
Zawadów, który dla pozwanej z terminem 
na dzień 22 kwietnia 1892 o godzinie 10 
przedpołudniem do rąk ustanowionego dla 
pozwanej kuratora adwokata dr. Nathana 
Lowensteina doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Barbarę Orkisz, ażeby się 
do pomienionego kuratora lub na terminie 
do Sądu tut. zgłosiła i miejsce pobytu poda­
ła  lub też innego pełnomocnika Sądowi wy­
mieniła, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
tego sama ponosić będzie.

Z c. k. Sądu pow. m. dl. S. II.
Lwów, dnia 14 marca 1892.

L. 59 (2160 2 - 3 )
P. dr. Marek (Mordche) Tiegermann 

kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
9 kwietnia 1892 na listę adwokatów Sam­
borskiej Izby z siedzibą urzędową w Stryju. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 9 kwietnia 1892.

L. 11071 (2177 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Gu­
stawa Berke, iż w dniu 22 grudnia 1891 1, 
11071 wnieśli pko. niemu Salamon i lltti 
Feliksowie ze Sporysza tudzież przystępująca 
dobrowolnie do sporu Krystyna Berko skargę 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 1 
w. hip. 200 ks. gr. gm. kat. Sporysz praw* 
zastawu dla legatu w kwocie 200 zł. *>,w. 2 
pn. na skutek której term in do rozprawy n* 
dzień 10 maja 1892 wyznaczono i dla teg<fi 
Gustawa Berke kuratora w osobie adwokata 
dr. Władysława Bogdaniego ustanowiono.

Zarazem wzywa się Gustawa Berk< 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze' 
bnych do obrony środków dowodowych do­
starczył, lub innego pełnomocnika tu t Sądo­
wi oznajmił, inaczej sam sobie złe skutki 
tego wyniknąć mogące przypisać będzie mu­
siał.

Żywiec, dnia 6 stycznia 1892.

L. 3015 (2159 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaj* 

do wiadomości, iż w sporze ustnym Sar) 
Eisenowej przeciw Genendli Recht i spól. * 
zniesienie spółwłasności realności pod nk. I 
472 w Mielcu na pozew 1. 11242 termin do |  
obrony na dzień 11 maja 1892 wyznaczony 
został.

Wzywa się niewiadomą współpozwaną 
Sprinzę Goldbergowę, aby przed tym tern. - 
nem pełnomocnika ustanowiła lub też zamia­
nowanemu dla niej kuratorowi Naftalemu 
Goldbergowi informacyi i środków dowodo­
wych do obrony udzieliła.

Mielec, dnia 17 marca 1892.

L. 3898 (2104 2 - 3 )
Z miejsca pobytu niewiadomego K- 

Federmana zawiadamia się ,że przeciw niemu 
wnieśli do tu t Sądu Dawid i Hirsch Gar- 
funkiel skargę o zwrot 2 bali piór lub war­
tość 500 zł. aw., którą to skargę tusądową 
uchwałą z dnia 19 marca 1892 do 1. 3898 
zadekretowano do postępowania sumaryczne­
go z terminem do rozprawy na dzień 18 
maja 1892 ustanawiając dlań kuratorem ad­
wokata dr. Grossa w Brodach, któremu się 
pozew doręcza.

Wzywa się go. by temuż kuratorowi u- 
dzielił potrzebnej informacyi w tym sporze 
lub innego pełnomocnika wskazał tut. Sądo­
wi, gdyż z zaniedbania tego wypłynąć mo­
gące złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 19 marca 1892.

L. 1291 (2095 2 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadami* 

niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Grzą- 
skę, że w sprawie tabularnej Tomasza i Ma- 
ryanny Nowaków dla niego kuratorem w o- 
sobie Antoniego W róbla z Biedaczowa usta­
nowiono i temuż tutejszo sądowa rezolucya z 
30 września 1891 1. 8ó74 została doręczoną. 

Leżajsk, 20 marca 1892.

L. 9945 (2048 2 - 3 )
Zawiadamiamy niewiadomego z miej­

sca pobytu Rachmila Langera, że w sprawie 
egzekucyjnej kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu pko niemu pto 300 zł. w skutek po­
dania powodki de praes. 30 grudnia 1891,1- 
9945, ustanowiono dla niego kuratorem adw. 
dr. Schonrsteina ze substytucyą dr. BarbaC- 
kiego w Nowym Sączu wzywając go, aby 
temuż kuratorowi informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił i o 
tern Sądowi tutejszemu doniósł.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy, Sącz, 6 lutego 1892.

L. 7648 (1981 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Hirscha Sandla, że 
przeciw niemu wniósł Hirsch Gerstnerpozew 
dejprs .  13 marca 1892 1. 7648 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. 
aw. z przyn. i że wydany w skutek tego po­
zwu nakaz zapłaty z dnia 15 marca 1892
1. 7648 doręczony został ustanowionemu
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Adamowi Do- 
boszyńskiemu z substytucyą adwokata dr. br. 
Adama Lewartowskiego w Krakowie.

Poleca się zatem Hirschowi Sand- 
l owi . aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał, i sądowi o tern do­
niósł, w przeciwnym] bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 15 marca 1891.

L. 3807 (2119 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej przeciw Iwanowi Droho- 
mireckiemu pto 100 zł. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Iwaua Drohomireckiego adw. dr. Aller- 
handaz substytucyą dr. Schustera i doręczył 
mu nakaz zapłaty z dnia 19 marca 1892 1. 
3807.

Kołomyja, 19 marca 1892.
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B i a ł e j ....................... 7633 282
i
77

B ochni...................... 10631 393 84
Bohorodczanach . . 2947 109 36
Borszczowie . . . 7819 289 66
Bóbrce ...................... 10678 395 58
Brodach . , . . 10959 405 98
Brzesku . . . . 6989 258 91
Brzeżanach . 8302 807 55
Brzozowie . . . 6381 236 39
Buczaczu . . . . 5377 199 19
Chrzanowie . . . 8956 331 78
Cieszanowie . . . 5052 187 15
Czortkowie . . . 4632 171 59
Dąbrowie . . . . 5741 212 68
Dobrcmilu . . . 4083 151 26
Dolinie . . . . 4590 170 4
Drohobyczu . . . 8267 306 26
Gorlicach . . . . 5544 205 38
Gródku ....................... 5239 194 8
Grybowie . . . ■ 3251 120 43
Horodence . . . . 46.32 171 59
Husiatynie . . . 10195 377 68
Jarosławiu . . . 1134] 420 14
J a ś l e ....................... 9248 342 59
Jaworowie . . • 6014 222 79
Kałuszu . . . . 5059 187 41
Kamionce . . . . 13597 503 71
Kolbuszowie . . • 7441 275 66
Kołomyi . . . . 7238 268 14
Kosowie . . . . 3863 143 11
Krakowie zamiejskiej 8630 319 70

miejskiej 5281 195 64
Krośnie . . . . 6850 285 24
Limanowie . . . 4515 167 26
L i s k u ....................... 3696 136 92
Lwowie zamiejskiej 24541 909 15

„ miejskiej 10079 873 39
Łańcucie . . . . 9432 349 42
M ie lcu ...................... 5319 197 5
Mościskach . . . 6285 232 83
Myślenicach . . . 8749 324 11
Nadwórnie . . • 3847 142 51
N i s k u ....................... 5853 216 82
Nowy Sączu . • ; 6860 254 12
Nowym targu . 7855 290 99
P ilź n ie ...................... 3483 129 2
P odhalach  . . . 5795 214 68
Przemyślu . . . 7956 294 73
Przemyślanach . . 8108 300 37
R a w i e ....................... 5450 201 90
Rohatynie . . . 10751 398 38
Ropczycach . . . 4562 169 —
Rudkach . . . . 3919 145 18
Rzeszowie . . . 10923 404 65
Samborze . . . . 7847 290 70
Sanoku . . . . 8859 328 19
Skałacie . . . . 6690 247 83
Śniatynie . . . . 5497 203 64
Sokalu . . . . 10224 378 76
Stanisławowie . . 8766 324 74
Starem mieście . . 3865 148 18
S t r y j u ...................... 6981 256 76
Tarnobrzegu . . . 4965 183 93
Tarnopolu . . . 9544 358 56
Tarnowie . . . . 9063 335 75
Tłumaczu . . . 5466 202 49
Trembowli . . . 9248 342 60
T u r c e ...................... 2393 88 65
Wadowicach . . . 7784 288 54
Wieliczce . . . . 8200 303 77
Zaleszczykach . . 5727 212 16
Zbarażu . . . . 5570 206 34
Złoczowie . . . . 11060 409 73
Żółkwi . . . . 8132 301 26
Żydaczowie . • • 9316 345 12
Ż y w c u ....................... 4694 173 89

2 Departamentu rachunkowego Namiestnictwa 
Lwów 11 kwietnia 1892.

L. 5040 (2225 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Katarzynę Hebdową, że celem sprosto­
wania wpisu hipotecznego co do parcel grun­
towych 5194 i 5195 w Tylmanowy położo­
nych, ustanowiono dla niej kuratorem Jana 
Hebdę z Tylmauowy, a celem przesłuchaniu 
interesowanych wyznaczono term in na dzień 
^3 kwietnia 1892 o god. 9 przed południem, 
jest zatem rzeczą Katarzyny Hebdowej, swe- 
niu kuratorowi wcześnie udzielió informacyi, 
gdyż inaczej złe skutki sama sobie pizypisać 
by musiała.

C. k. Sąd powiatowy.  ̂
Krośeieńko, 31 stycznia 1892.

L. 1238 (2101 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach zarządza postępowanie umarzające rewers za­

stawny, wystawiony w Wadowicach dnia 17 listopada 1890 przez tutejszą powiatową Ka­
sę oszczędności pod 1. 611 na okaziciela opiewający, za spłatą zaliczki na ten rewers wy­
danej w sumie 500 zł. z zaległymi procentami.

Rewers w polskim języku wystawiony opiewał na następujące walory:
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1 100 Pożyczka regulacyi Dunaju 5%  nr. 238350 z 10 ku 121 121
ponami . . . . . . .

1 100 Los pożyczki państwowej austr. z r. 1864 Ser. 3678 182

O
OT~“f

nr. 32 część I. i II. po 50 zł.
1 100 Premiowa pożyczka węgier z r. 1870 Ser. 1246 Nr. 138 138

39 Część I, i II. po 50 zł. .
1 100 4°/0 Premiowa obligacya węg. banku hipot. Ser. 1190 110 110

nr. 041 z 32 kuponami . . . .
1 100 4 °/0 Premiowa pożyczka regulacyi Cisy Ser. 3241 nr. 127 127

045 z 19 kuponami . . . • •
1 100 3% List zastawny c. k. austr. Tow. kredyt, ziemsk. 108 108

Ser. 284 nr. 67 z 19 kuponami
Razem — 786~1

Gdy wedle podania p. Adryana bar. Larischa z 22 grudnia 1891 1. 8122 ten  rewers 
zaginął, przeto wzywamy każdego, ktoby miał tenże w posiadaniu, aby w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni, po 3-im ogłoszeniu tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" sądowi 
takowy przedłożył, ewentualnie prawa do niego wykazał, bo inaczej po upływie rzeczone­
go term inu i na ponowne żądanie petenta zostanie ten rewers zastawowy umorzony, t. j. 
uznany jako pozbawiony wszelkiej mocy prawnej.

Wadowice, 5 marca 1892.

L. 5035 (2226 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Firka, że Anna Wotusowa ze 
Sromowiec wyżnych wytoczyła jemu i spóln. 
spór o własność i oddanie parceli grunt. 1 
173/5 i że do rozprawy ustnej wyznaczono 
termin na 19 kwietnia 1892 o godz. 9 rano 
i kuratorem dlań Jakóba Firka z Mizerny 
ustanowiono i jemu pozew doręczono.

Jest zatem rzeczą Józefa Firka, potrze­
bną informacyę udzielić kuratorowi, lub wy­
brać inuego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 3 lutego 1892.

nera nie jest znanem tutejszemu sądowi, 
! przeto wzywa się go, aby w przeciągu roku 
! od dnia poniżej oznaczonego licząc wniósł w 

sądzie tutejszym oświadczenie do tego spad­
ku , inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura­
torem jego Jakóbem Markusem Lachnerem 
przeprowadzonem będzie.

C- k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 8 października 1891.

L. 1854 (2083 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia Markusa Kohn z 
miejsca pobytu niewiadomego z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu pozwu prztz G. 
Dornfelda o zapłacenie sumy wekslowej 1060 
marek, że dla niego ustanowionemu kurato­
rowi w osobie dr. Ludwika Heynego adwo­
kata w Złoczowie nakaz zapłaty z 22 lutego 
1892 1. 1299 się doręcza, przeto jego będzie 
rzeczą temuż kuratorowi potrzebną informa­
cyę udzielić lub innego zastępcę sobie obrać 
i Sądowi o tern donieść.

Złoczów, dnia 19 marca 1892.

K. 7260 (2107 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Iwana W erkalca syna Jakóba, źe Moj­
żesz Juran zgłosił prawo zastawu dla sumy 
50 zł, a. w. zpn. jako dawny ciężar w sta­
nie biernym realności wyk. hip. 695, 596 i 
697 gin. kat. Porohy i prawo to na mocy 
postanowienia z 19 sierpnia 1890 1. 6469 
wpisane zostało-

Wzywa się tedy Iwana Werkalca, aby 
podał ustanowionemu dl. ń kuratorowi Mi­
chałowi W erka lec synowi Petra potrzebnej 
obrony jego praw informacyi lub obrał sobie 
innego zastępcę, gdyż w przeciwnym razie 
prawne skutki z zarządzeń kuratora przeciw 
niemu zastosowane zostaną.

Sołotwina, 20 lutego 1892.

L. 4905 ~ (2134 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 

handlowy zawiadamia, że dnia 3 lipca 1891 
wpisano na podstawie tusądowej uchwały z 
dnia 13 czerwca 1891 1. 4026 w rejestr 
spółek zarobkowych i gospodarczych iż To­
warzystwo handlu skór w Glinianach stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką, uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
23 marca 1891 zostało rozwiązane, tudzież 
że likwidacyę jego przeprowadzać będę do- 
tychczawi członkowie Dyrekcyi F ilip Geiss- 
heimer, Józef W olf i Jan  Fedenkiewicz z 
Glinian.

Zarazem wzywamy wierzycieli aby się 
w Towarzystwie zgłosili.

Złoczów, dnia 11 lipca 1891.

L. 14600 # (2124 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Rubina Melzera, iż celem doręczenia 
jemu tusądowej uchwały z dnia 19 sierpnia 
1891 1. 11468 przyjmującej do wiadomośei 
sądu cesyę, którą Rubin Melzer odstąpił Her- 
schowi Akselrad na własność połowę kaucyi 
216 zł. t. j, 108 zł. wa. złożonej w ck. S ta­
rostwie w Czortkowie na zabezpieczenie czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawione pola do 
probostwa gr. kat. w Czortkowie należące, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Lewandowskiego w Czortkowie i że 
przeznaczona dla niego tusądowa uchwała z 
dnia 19 sierpnia 1891 1. 11468 temuż kura­
torowi doręczoną została.

Wzywa się przeto Rubina Melzera, by 
u wyż wymienionego kuratora się zgłosił, 
lub innego zastępcę sobie o b ra ł, inaczej 
szkodliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 31 grudnia 1891.

L. 4619 (2148 3— 3j
C..k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lwo­

wie zawiadamia nieobecnych Meilecha Uri- 
cha i Arona Frankla, że Ludwik Buchmann 
wytoczył do 1. 4619/92 przeciw nim pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego ciała hipot.
1. w. 9 gminy Zawadów dla sumy 850 zł. 
m. k. który dla pozwanych z terminem na 
22 kwietnia 1892 o godzinie 10 rano, do 

j rąk ustanowionego dla pozwanych kuratora 
adw. dr. Nathana, Lowensteina doręczono, 

Wzywa się zatem niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Meilecha Uricha i Aro­
na Frankla ażeby się do pomienionego kura­
tora lub na terminie do Sądu tut. zgłosił i 
miejsce pobytu podał/ lub też innego pełno­
mocnika Sądowi wymienił, gdyż inaczej 
skutki i zaniedbania tego sami ponosić będą. 

Lwów, 14 marca 1892.

L. 5498 (2126 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu za­

wiadamia, że do spadku błp. Nechy Jenty 
Łachnerowej, zmarłej dnia 27 grudnia 1887 
w Wielkich Oczach, bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, powołani są z u- 
stawy dzieci zmarłego syna Herscha Lach- 
nera: Leib i Jakób Markus Lachnerzy, Kre- 
sia Gerblich i Sara Scheindla Lachner, dzie­
ci zmarłej córki: Reizli 1 voto Marz, 2 voto 
Schlam , jako to Mojżesz Josel i Naftuła 
Marze i Ryfka Schlam, córka Gitla Singer i 
wnuczka Golda Lachner.

Ponieważ miejsce pobytu Leiby Lach-

L. 2706 (2090 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do publicznej wiadomośei, że w sprawie 
doręczenia tu-ąd, uchwał tabularnych z dnia 
1 lutego 1892 1. 926 z miejsca zamieszkania 
i pobytu niewiadomym Danielowi Kentel i 
Barbarze Kentel ustanawia ck. notaryusza 
pana Alfreda Orskiego w Tłumaczu ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 16 marca 1892.

L. 4620 (2149 3 - 3 )
O. k. Sąd pow. m. dlg. S. II. we Lwo­

wie zawiadamia nieobecnego Matiasa Spek- 
karta, że Ludwik Buchmann wytoczył do 1. 
4620|92 przeciw niemu pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego sumu 1000 zł. w stanie 
biernym ciała hipotecznego 1. wyk. 9 gminy 
Zawadów w poz. 1 nadciężarów ciężącej su­
my 50 zł. który dla pozwanego z terminem 
na dzień 22 kwietnia 1892 o godzinie 10 
przed południem do rąk ustanowionego dla 
pozwanego kuratora adwokata dr. Nathana 
Lowensteina doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­

cia i miejsca pobytu Matiasa Speckarta aże­
by siędopomuioienego kuratora/lub na terminie 
do Sądu tut. zgłosił i miejsce pobytu podał 
lub też inego pełnomocnika Sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej skutki z zaniedbania tegoż 
sam ponosić będzie.

Z c. k, Sądu pow. m. dlg. S. II.
Lwów, dnia 14 marca 1892.

L. 2243 (2055 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zawiadamia z życia i miejsca poby tupnie wia­
domych Freidę 1 o Model 2-o Spira i Hennę 
Model, że Chaim Schwebel i Spól. o amor- 
tyzacyę zaintabulowanych na ich rzecz sum 
29 zł. 45 ct. i 29 zł. 45 ct. mon. kon. na 
karcie C. wykazu hipotecznego 1. 89 księgi 
gruntowej gminy Ropczyce z pozycyi 1 jako 
przedawnionych, podanie do powyższej liczby 
wnieśli i że dla nich kuratorem adwokata 
dr. Bolesława. Strawskiego ustanowiono.

Wzywa się zatem pomienionych, aby 
do duia 1 czerwca 1893 ze swemi pretensy- 
ami się zgłosili, lub też ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych wyjaśnień udzielili, 
gdyz w przeciwnym razie żądana amortyza 
cya dozwoloną będzie.

Ropczyce, 19 marca 1892.

L. 4622 (2151 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. we 

Lwowie zawiadamia nieobecną Adelę Schón- 
blum, że Ludwik Buchman wytoczył do 1, 
4622/92 przeciw niej pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 200 zł. mk. ex 
majori 300 zł. ze stanu biernego ciała hip.
1. wyk. 9 gminy Zawadów. który dla pozwa­
nej z terminem na 22 kwietnia 1892 o go­
dzinie 10 przedpołudniem do rąk ustanowio­
nego dla pozwanej kuratora adw. dr. N atha­
na Lowensteina doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytn Adelę Schónblum, ażeby 
się do pomienionego kuratora lub na termin 
do sądu tut. zgłosiła i miejsce pobytu po­
dała lub też innego pełnomocnika sądowi wy­
mieniła gdyż inaczej skutki zaniedbania tągo 
sama ponosić będzie.

Lwów, 14 marca 1892.

L. 1706 "" (2117 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Lechowicza, iż w celu doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z dnia 5 maja 1891
1. 1974 z zezwoleniem na wpis prawa wła­
sności do realności objętej wyk, hip. 1. 532 
w Ryglicach na rzecz Marcina i Anny Ba- 
mruków ustanowiony został kuratorem Kaje­
tan Groch z Ryglic i temuż powyższa uchwa­
ła  tabularna została doręczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 20 marca 1892.

4623 (2152 3— 3)
C. k. Sąd pow. m. dl. S. II. we Lwo­

wie zawiadamia nieobecnego Mojżesza Abra­
hama Filipa, że Ludwik Buchman wytoczył 
do 1. 4623 przeciw niemu pozew o wykreś­
lenie ze stanu biernego ciała hip. Iw. 9 gm. 
Zawadów dla sumy 100 zł mk. ex majore 300 
zł. mk. który dla pozwanego z terminem na 
22 kwietnia 1892 o godzinie 10 rano do rąk 
ustanowionego dla pozwanych kuratora adw. 
dr. Nathana Lowensteina doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Mojżesza Abrahama 
Lowensteina, ażeby się do pomienionego ku­
ratora lub na term inie do sądu tut. zgłosił 
i miejsce pobytu podał lub też innego peł­
nomocnika Sądowi wymienił, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania tego sam ponosić będzie. 

Lwów, 14 marca 1892.

L. 3209 (2029 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Zygmunta Jonasa, że Karol Krause zgłosił 
się podaniem de praes. 12 lutego 1892 1. 
2868 do wykonania przysięgi wyrokiem te­
goż Sądu odwodowego z dnia 16 grudnia 
1891 1. 15771 dopuszczonej i że ten wyrok 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi dr. Katzenellen- 
bogenowi, przyczem wzywa go, by rzeczone­
mu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił.

Stanisławów, 2 marca 1892.

T 4965 --------- -----  C2054 3—1
C k. Sąd powiatowy w Mielnicy z. 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Iw, 
na Lewadnego, iż powołanym on jest 
ustawy do spadku po śp. Tacyame z Mai 
dryków Lewadnej. Na mocy ustawy wzyw 
sif  Ko zatem, aby w przeciągu roku od d; 
ty o spadek ten w sądzie tut. tern pewni 
się oświadczył, ileże inaczej rozprawa spa 
kowa przeprowadzoną będzie tylko z kurat 
rem c. k. notaryuszem panem Józefe 
Zubkiem dlań ustanowionym i  tymi spadk 
biorcami, którzy się o spadek ten oświa 
czyli.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 31 grudnia 1890.

i



50.001 złr, do wygrania już 5 maja promesą na los kredytowy ziemski 
  tylko za 1 zł. 50 et. w kantorze wymianu
- r a g  e  j s n  » ■  p  r

Lwów, plac H a lick i 1. 1. 189

Szkoła języków obcych
od 1 maja otw artą zostaje w zakładzie naukowym

M ary i B ielsk iej
i podejmuje się wyuczenia języków konwersacyjnie. 
Tamże prowadzose są przez cały rok kursa przy ­
gotowawcze do egzaminów wstępnych i nauczyciel­

skich. — Lwów, Rynek 41. 533

Obszerny murowany

Dwór z ogrodem
do sprzedania w Nawsiu kołaczyckiem 
ad Kołaczyce. Wiadomość bliższą udzie­
li adwokat Dr. Adamski w Jaśle. 530

E ą i J I T A B L B

ul. W ałow a 1. 23 456

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Centralne biuro^prawunkow
dla prowincyi 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

cygaretowe z najznakomit- 
M  lM.LJOk.JIL S2lej bibułki francuskiej i 

IO O O  s z t u k  od z l. 1  poleca fabryka. F . 
J f i i a ł o w s k ł e g o ,  L w ó w ,  h o t e l  Ż o -  
p ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Maszyny do szycia Singera z najle­
pszych fabryk zagranicznych, pomimo 
ogromnego cła, sprowadzam tylko peł- 
nemi wagonami. Sprzedaję roczuie 
800 maszyn (bez ajentów lub fakto­
rów). JRaty tygodniowe 1, miesięczne 

4 zł., gotówką 10 prc. taniej.

Józef  I w a n i c k i
Lwów, Hotel Zorża.

Filia: Kraków, Kynek 25.
Proszą żądaó cenniki. -■ Proszą o łaskawe 

zlecenia. 845
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płaszczy gumowych
męskich, damskich, urzędo­
wych, wojskowych, liberyjnych

poleca 539
magazyn wyrobów gumowych

R. U D PT O K A
hotel Francuski.

Największa

|s?koła d rzew  ow ocow ych]
w M o r  a w i i.

Szk da drzew Wiktorya
Frydryka Wanniecka 

w Schóllschitz koło Berna.
Drzewa owocowe, ozdobowe i solite- 
rowe, Chróścina, dzikie drzewka owo­

cowe, róże, konifery. 
Illustrowane katalogi na żądanie 

gratis i franko.
203

K lot* to wy papier zdrowia
100 sztuk a 30, 50 i 80 et.

Papierowe cygarniee
100 sztuk 40, 50 i 60 ct.

Tutki eygaretowe
(Houblon) 100 sztuk 20 ct.

Papier listowy i koperty
100 sztuk 20, 30 i 50 ct.

H e n r y k  Bo s c ha j n
handel papieru 

we Wiedniu, Laurenzenlberg 1.
Rozsyła za nadesłaniem pieniędzy lub za po­

braniem pocztowem. 517

Kupno, sprzedaż,
dzierżą  ̂y, pożyczki.

Majątki ziemskie od złr. 20.000 do 
2,500 000, folwarki małe, kamienice we 
Lwowie, gruuta pod wille, hotele zna­
czniejsze, lasy różnego drzewostanu na 
opał i do eksportu, dzierżawy dóbr, wy­
jednanie i konwersya pożyczek hi pot.

poleca 506

TopolnicM
konc. agencya handlowo-przem. 

Lwów, ulica Pańska 18.

| |  JSTie 8%nkaó z a g r a n ic y  ! j
1000 resztek, 800 garniturów, 
500 par spodeń, 500 ubior­
ków dla chłopczyków, liberya 
dwotska i garderoba damska |

poleca 482 !

Zakład Jaszczyszyna
Lwów, gmach Teatralny.

S A N T A L  de M I D Y

Essencya z cytrynianu drzewa san­
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd­
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w Paryża, 8, ulica Yiyienne 
i w głównych aptekach.

W e  L iw ow ie  »  a ,  ieis<u:Ii p ji. A llS o ia s e h a  
W e  w i o r s k ie g o ,  S b le p iń s k ie g o  i B e i s e r a .

Ogłoszenie 545

O g ł o s z e n i e * 544

Ponieważ na dzień 10 kwietnia 
1892 4 godzinę popołudniu zaproszę- ' 
ni członkowie towarzystwa zaliczko- 'j 
wego, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką w Lisku w 
oznaczonej godzinie nie jawili się na 
walne zgromadzenie, przeto według u- 
chwały rady zawiadowczej tegoż sto­
warzyszenia celem usunięcia możliwych 
zarzutów wyznacza się ponowny ter­
min na 29 kwietnia 1892 6 godzinę 
wieczorem w lokalu szkolnym w Lisku 
na które szanownych członków Towa­
rzystwa zaprasza się.'
Z Dyrekcyi towarzystwa zaliczkowego 

Lisko, 13., kwietnia 1892:

Zwyczajne walne zgromadzenie 
Reprezentantów7 pracodawców7 i Dele- 
gatówgCzłonków Kasy chorych m. Lwo­
wa odbędzie się w Niedzielę dnia 24 
kwietnia 1892 o godzinie 10 z rana w 
sali ratuszowej.

Na porządku dziennym:
1.Odczytanie protokołu z ostatnie­

go Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Za­

rządu za rok 1891.
3. Sprawozdanie Wydziału Nad­

zorczego z rachunków za rok 1891 i 
tegoż w nioski w sprawie absolutoryum.

4. Wnioski Zarządu w sprawie 
zmiany Statutu kasy.

5. Wybór 12 członków do wy­
działu Nadzorczego i 6 zastępców.

6. Wybór 5 zastępców z grona 
Delegatów do zarządu-.

7. Wnioski reprezentantów i De­
legatów.

Lwów, 13 kwietnia. 1892.
Zarząd kasy chorych m. Lwowa.

Gubrynowićz

S A U L  B I R N B A U I H
poleca swTój obfity zapas

towarów ż e l a z n y c l i
a mianowicie 509

blacliy, trawersy, szyny kolejowe, żelazo 
sztabowe, abortnry, klozety i komplefne 

okucia do wszelkiej budowy.

A S T M Y  I  K A T A R Y
Burek i prossku tak zwanych FUMIGATEUR ESPIC

Wyrnaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie 1888 1 na Wystawie Powszechnej 186# r. 
Najwyzeie nagrody jakie otrzymały apeoyflki lekarskie przeciw Astmie. (Eiasa 85).

DUSZNO ŚĆ —  K A S Z L E  
K A T A R Y  —  N E W R A L G i

Na święta! Na święta !
■̂X7"in.a, etołoT*re 1 litr 52 ct-

W iaa  we
Mailberger 80 ct.
Klosterneuburger 80 et.
Yóslauer 80  ct.
Gumpoldskirchner 90 ct.
Mosel Pisporter zł. 1.40.
Griinsner HO ct.
Offner 60 ct.
Erlauer 80 ct.
Zieleniała p0 60, 70. 80 ct. i zł. J. 
Tokay wytrawny zł. 2.
St. Estephe z ł.’ i .20.
St. Julien zł. 1.50.
Graves zł. 1 50.
Santernes zł. 1.80.

flaszkach:
Miód sycony, flaszka 50 ct.
Likiery z Bolimowie: Eatafia i Dere- 

niówka zł.l .30, Pomarańczówka z ł.l 10.
Wódki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzą- 

binka zł. 1.10.
Eozolisy łańcuckie 1 flaszka zł. 1, pół 

flaszki 50 et
Eozolisy gdańskie; Złotówka. Kminko­

wa i t. d. zł. 1.10
Porter angielski musujący 70 ct.
Piwo pilzm-ńskie leżak (zwrot za fla­

szką 3 c t )  1 flaszka 20 ct.
Piwo pilzneńskie eksportowe (zwrot za 

flaszką 3 ct.) 1 flaszka ct. 23.
poleca handel

4LBEETA SZKOWRONA
Lwów, pfac M aryacki 1. 7.

Polecają!!
na nadchodzący 
sezon swój boga­

to zaopatrzony

Magazyn gotowych sukien
męskich i dziecinnych

z najlepszych materyałów w najnowszych 
fasonach po zdumiewająco niskich cenach.

Zasada
Dobre! Piękne! Tanie!
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Z Drukami Wł Łozińskiego si. Czarnieckiego L 12 dom Weraera (Zarządca Władysław J. Weber) Pafier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


